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Lwów d. 29. kwietnia. 


Dopiero po ogłoszeniu noty austrjackiej z 
dnia 18. kwietnia, wysłanej do Berlina, praw- 
dziwą myśl odpowiedzi pruskiej z dnia Żigo 
kwietnia poznać można. Gabinet austrjacki przy - 
rzekał dnia 25. kwietnia wydać rozkaz cofnięcia 
wojsk swych, zgromadzonych w Czechach i in- 
nem nadgraniczu od Prus, jeźli gabinet berliń- 
ski przyrzecze ogłosić tegoż samego dnia lub 
nazajutrz redukcję wojsk swych do stanu, w j"- 
kim się znajdował przed dnia 27. marca b. r. 
Na tak kategoryczną propozycję gabinet pruski 
odpowiada elastycznem oświadczeniem: „skoro 
rząd królewsko-pruski autentyczną otrzyma wia- 
domość iż wojska austrjackie zostały cofnięte i 
rozbrojenie dokonane, natenczas w tym samym 
stopniu nakaże i redukcję wojsk pruskich." Mo- 
głaby wice Austrja, rozbroiwszy się, czekać dłu- 
go, nim Prusy autentyczną rączą lub nie racza 
powziąć o jej rozbrojeniu wiadomość, a tymeza- 
sem na bezbronnych już granicach austrjackich 
stałaby ciągle w gotowości wojennej armia pru- 
ska, czyli mówiąc zrozumiale: Prusy żądały s- 
by się Austrja rozbroiła i oddała na łaskę Pru:. 

Prowadzić dalej dyplomatyczną na noty 
walkę o termina i sposób rozbrojenia było więc 
daremnem dla Anstrji. A więc dano w Wiedniu 
inny zwrot sprawie. Skorzystano z hałasów 
włoskich, ze zhrojenia sie Włoch, czy istotnego, 
czy pozornego, niewiadomo, a mając to przeko- 
nanie, że gdyby Prusy w samej rzeczy dopro- 
wadziły do wojny, Anstrja i u południowych 
swych granie spodziewać się może ataku od 
Włoch, a więc i tam się ubezpieczyć potrzebu- 
je, gabinet austrjacki nie eofnął swego oświad- 
czenia, iż na Północy się rozbroi, ale zawiado- 
mił zarazem Bismarka, że dla uzbrojeń włoskich 
Austrja południową swą armię sprawić musi 
w gotowość wojenną, do czego też istotnie przy- 
stąpiono. 

Oświadczenie to wprawiło w ruch całą dy- 
plomację europejską. Gabinet włoski zaręczył 
w Paryżu i Londynie, iż nie przedsiębrał żadnych 
kroków, z którychby o jego zaczepnych zamia- 
raeh sądzić można. Przeciwnie, tylko zbrojenia 
się Austrji w Wenecji i nadadrjatyckich zie- 
miach skłoniło go do zarządzenia środków ostro- 
źności, będących ezysto obronnej natury. Jeźliby 
Austrja swych uzbrojeń aie cofnęła, to i Wło- 
chy będą dopiero teraz musiały zbroić się na 
prawdę. 

Włoskie te przedstawienia gabinety francu- 
zki i angielski, nie omieszkały powtórzyć w 
Wiedniu, odradzając od wszystkiego coby wojnę 
sprowadzić mogło. A berliński gabinet gotowość 
wojenną armii austrjackiej we Włoszech wziął 
sobie za powód zatrzymania gotowości wojennej 
pruskiej, chociażby Austrja cotnęła wojska swe 
od granie pruskich. 

Organ pół urzędowy pruski szeroko się roz- 
wodzi, że przy komunikacji kolejowej w trze h 
lub czterech dniach wojska austrjackie z Połu- 
dnia przerzucone być mogą na Półuoe, podczas 
gdy zwołanie , ubranie, uzbrojenie urlopników 
i przydzielenie ich do pu ków, zakupno koni 
i td. trwać musi kilka tygodni. Już więc i z to- 
go powodu niebezpieczna dla Prus jest gotowość 
wojenna Austrji na Południu. Ale Prusy podej- 
rzywają także Austrję, że ona uderzyć zamierza 
pierwej na Włochy niespodzianie, aby rozbiwszy 
je, mieć potem wołne rece do uderzenia na Pru- 
sy. Nie mogą więc dopuścić, aby ta armia wło- 
ska, na której pomoc w razie niebezpieczeństwa 
liczą Prusy, była przez Austrję rozbita, czyli 
jak się organ półurzędowy wyraża, nieszkodli- 
wą zrobiona. A więc czy Austrja zamierza ude- 
rzyć na Włochy czy nie, to zawsze rozbroić się 
musi i na Połuduiu wobec Włoch, inaczej Prusy 
pomimo rozbrojeń anstrjaekich na Północy, zbro- 
ić się będą dalej tem mocniej. 

Takiej treści, jak dzienniki donoszą, zapo- 
wiedział w Wiedniu poseł pruski notę, a podo- 
buo już ją i wręczyć miał. 

Trzebaby wielkiej nieznajomości wewnętrz- 
nych stosunków Austrji, aby rzetelnie podejrzy- 
wać ją można 0 zaczepne zamiary. Intryga i 
grożby pruskie wywołały rozmyślnie podobny 
stan rzeczy i zbrojenie się w Austrji. Ani na 
Północy, ani na Południu Austrja zaborczych za- 
miarów niema. Życzyląby Sobie zachowania 
status quo, a intrygę prowadzą Ci, Co ten status quo 
zmienić chcą na swą korzyść. Jeżli Austrja 
w swym opłakanym stanie finansowym zostająca, 
zdecydowała się na uzbrojenia, to niezawodnie 
musi mieć wiadomość dokładną o grożącem jej 
niebezpieczeństwie. Plan widać ukartowany i 
rozwijają go jak z kłębka. Część zasłony już 
uchylona, gra między królestwem Włoskiem=a 
Prusami rozpoczęta. Czy zawarte przymierze już, 
oto mniejsza, gdyż i bez zawarcia tego przy- 
micrza wiąże oba te państwa interes wspólny. 
W dramatach zawiązują się małżeństwa nie na 
początku, chociaż autor obu małżonkom wydzie- 
la tak role, iż do małżeństwa przyjść musi. 
Dzisiaj na scenie odgrywają swą rolę dopiero 
Prusy i Włochy, i nie wiadomo, jakie osoby 
wystąpią jeszeze, gdy rozwinie się dalej dra- 
mat i resztę zasłony się podniesie. Rozpuszcz0- 
no wiadomość, że po za Prusami stoi Francja, 
inaczej bowiem nie poważyłyby się tak zuchwa- 
le występować. Jak najuroczyściej przeciw temu 
twierdzeniu zastrzeżono się w Paryżu. Rozpu- 
szczono znowu wWiadumość, że po za Włochami 
ukrywa się Francja, i znowu i przeciw tej wia- 


domości protestują w Paryżu. Przeciwnie Fran- 
eja doradzać ma Włochom, aby się nie unosiły 
i nie wiązały 7 Prusami. I bardzo wierzymy, 
gdyż wtedy gotowa Austrja poczynić ustępstwa 
Prusom i pogodzić się Z niemi. Francja wobec 
spierających się stron zachowuje się neutralnie, 
bo tylko przy neutralności Francji może zerwać 
się burza między Prusami, Włochami a Austują. 
A dopiero gdyby się burza zerwała, przyjdzie 
do wystąpienia czas dla Francji i do dyktowa- 
nia pokoja nie dawszy nawet wystrzału. 


Sejmow e. 


Wezorajszem głosowaniem nad wnioskiem 
Wydziału krajowego 0 powiększenie reprezen- 
tacji sejmowej dla miast przypicczętowało koło 
polskie swe ezynności. Wniosek upadł 60 głosa- 
mi przeciw 55. 

Przed rozprawami w Izbie w kole polskiem 
toczyła się ta sprawa. Uchwalono głosować za 
wnioskiem Wydziału krajowego. Lecz gdy już 
kilkroć od podobnyeh uchwał poufnych, sami u- 
chwalający odstępywali w sejmie, sprawiając 
zamięszanie w większości, lub nie przybywali 
na posiedzenie i przez to najpożyteczniejsze u- 
padały wnioski, więc przedłożona w kole pol- 
skiem do podpisu posłom następujące oŚwiad- 
czenie : 

„Obowiązujemy się podczas głosowania nad wnio- 
skiem posła Koczyńskiego i Zyblikiewicza, przez Wy- 
dział przedłożonym, w lzbie być obecnymi i gło- 
sowaćzaprojecktem Wydziału. 

Sześćdziesięciu pięeiu posłów 
podpisało to oświadczenie. Tymczasem przy 
irniennem głosowaniu za wnioskiem wydziału 
głosowało tylko 55 posłów. Dziesięciu więc sza- 
nownych posłów w tak ważnej kwestji skre- 
wiło. 

I tak przy głosowaniu przez powstanie pan 
Adam Potocki głosował przeciw wnio- 
skowi, pan Alfred Potoeki za. Gdy przy- 
szło do imiennego głosowania, pan Adam Poto- 
cki i sam wyszedł, i wyprowadził z sobą pana 
Alfreda Potockiego. Wrócili z przedpokoju do 
Izby, gdy głosowanie się skończyło. Ci pano- 
wie powtarzali często w ciągu sesji tę taktykę. 
Obadwaj za$ podpisali powyższe oświadezenie. 

Panowie Bocheński, Cywiński i 
Wężyk podpisawszy także powyższe oświad- 
czenie, później w Izbie głosowali przeciw. 
Przypomnienie zobowiązania nie pomogło. 

Panowie Rutowski i Krzysztofo- 
wicez byli we Lwowie, chodzili po mieście, 
ale nie przyszli na posiedzenie, chociaż się 
zobowiązali być obecnymi. 

Nie byli także ua posiedzeniu Smarzew- 
ski i Hausner, chociaż się podpisem do 
obecności zobowiązali. 

Panowie Dietl i Reisner zastrzegli 
sobie przy podpisie, że tylko do piątkn będą 
we Lwowie, więc jeźli w sobotę przyjdzie do 
głosowania, już nie będą na posiedzeniu. 

Ludwik Wodzieki przy podpisie o- 
świadczenia dodał, że za drugim ustępem ev do 
rozszerzenia reprezentacji miast głosować nie 
będzie, gdy ma w głowie swej inny projekt re- 
formy prawa wyborczego, który raczy na przy- 
szłej sesji wnieść! Więc dla czego głosował za 
pierwszym 2... 

Książę Sanguszko i hrabia Ale- 
ksander Borkowski nie podpisali oświad- 
czenia, i głosowali przeciw. Dla czego? Od tych 
dwu posłów nikt mie żąda sprawy z ich głoso- 
wania, boć obaj pojedynkiem chodzą, i wyżsi 
są nad uznawanie potrzeby solidarności ! 

Przedstawiwszy wiernie fakta, zostawiamy 
rzecz do osądzenia powszechności polskiej. Tu 
wyborey interweniować powinni. 

Dodać tylko potrzeba, że gdy przed 4 ty- 
godniami podał Wydział wniosek, aby o 14 po- 
słów powiększyć reprezentaeję miast, ci wszy- 
scy panowie posłowie głosowali za tym wnio- 
skiem tak, iż wniosek zyskał był 82 głosów i 
upadł dla tego tylko, iż brakło jeszcze kilka 
głosów do ? ezęści z liczby głosujących, po- 
trzebnych do prawomocności zmiany statutu. 


Przegląd polityczny. 


W sprawie prusko-austrjackiej, a raczej 
prusko-włosko-austrjackiej, rzucił poniżej podany 
artykuł organu Bismarka i pogłoska, że podo- 
bną notę zapowiedział br. Werther we Wieduiu 
jaskrawe światło na całe położenie rzeczy. Po- 
głoski o tej nocie powtórzyły za N. fr. Presse in- 
ne pisma wiedeńskie, a w ostatnim swoim nu- 
merze N. fr, Presse dodaje, że zapewne w ebwi- 
li, gdy to pisze, d. 27. bm., nota pruska już zo- 
stała wręczona. Ministerjalna Oestr, Ztg., która 
zwykle półurzędowo zbija mylne doniesienia, 
ogranicza się na odparciu tylko artykułu swej 
koleżanki pruskiej, 

Artykuł ministerjalnej berlińskiej Worda. 
Allg. Zig, którego treść główną podał nam już 
telegram, opiewa jak następuje: „Gdy w dniach 
ostatnich oddawaliśmy się nadziejom pokojowym, 
doszły uas liezne doniesienia z Anstrji o przy- 
gotowaniach nieustannych do wojny, a nawat o 
wzmaganiu się uzbrojeń, z wiarygodnej zaś stro- 


ny otrzymaliśmy pismo z Lipska, z którego wi 
dzimy, że w Saksonii, gdzie artylerja już stoi 
na stopie wojennej, postawiono teraz i kawałe- 
rję na stopie wojennej. 

„Wobee śeisłych stosunków politveznych, 
zachodzących między gabinetem drezdeńskim a 
a Austrją, dziwią nas mocno te przygotowania 
wojenno w Saksonii i potęgowanie się uzbrojeń 
w Austrji, będąeych w sprzeczności z austrja- 
ckiemi upewnieniami pokojowemi. 

„Rząd pruski wyraził w swej depeszy z d. 
21. b. m. gotowość zarządzenia stopniowej w 
miarę rozbrojeń anustrjackich redukcji tych od- 
działów armii swojej, które od dnia 27, marca 
powiększone zostały. Czyż może jednak zarzą 
dzenie takie wejść w życie, jeżeli Austrja uzbro- 
jeń swych nie zastanawia, lecz je powiększa ? 
Czyż rząd pruski nie musi sobie wobee tego 
faktu postawić pytanie: ezy przedsiębrane do- 
tąd przez Prusy Środki wojskowe, z uwagi na 
bezpieczeństwo własne, a które dnia 28go 
marca uważano za dostąteezne, do oehrony 
kraju wystarczają i teraz wobec uzbrojeń, jakie 
Austrja z podwojoną sprężystością przedsiębie- 
rze i powiększa ? 

„Powie kto może, że utrzymanie dotychcza- 
sowych zarządzeń wojskowych, jak i powiększe- 
nie uzbrojeń jest w Austrji ze względu na poli- 
tyke gabinetu florentyńskiego potrzebne, ale o- 
koliczność ta nie nie zmienia w położeniu rze- 
czy, bo nie masz żadnych objawów, któreby wska- 
zywały na możliwość nagłej wojny zaczepnej 
ze strony Włoch przeciw Austrji. 

„Jeżeli armię austrejacka, mianowicie zakun- 
puem koni stawiają na stopie wojennej, w ta- 
kim razie wobec istniejących stosunków polity- 
cznycl:, w chwili gdv Prusy postawiły w Frank- 
farcie wniogok o zwołanie niemieckiej reprezen- 
tacji narodowej, nikt z pewnością nie będzie 
śmiał rozstrzygać pytania, czy armia austrja- 
cka przeznaczona jest do akcji przeciw Pru- 
som czy też przeciw Włochom. Może 
kto będzie twierdził, że koncentracja wojsk 
na południowej stronie Dunaju, jest wymie- 
rzoną przeciw Włochom, lecz wobec szyb- 
kości, z jaką w czasach naszych całe korpusy 
armii za pomocą kolei żelaznych w krótkim eza- 
sie zupełnie odmienne stanowisko zająć mogą, 
latwo bardzo armia, stojąca na południu, użytą 
być może w obydwóch kierunkach; różnicę sta- 
wić może tylko kilkudniowy przeciąg czasu. 

„Inaczej ma się rzecz z koncentracją wojsk 
które nie mają jeszcze koni, które nie są je- 
34026 powołaniem urlopników skompletowane. 
Przygotowania wstępne do mobilizacji takich 
korpusów, wymagają kilka tygodni czasu. 

„Cóż powinny Prasy uczynić wobec tych 
wojeunych przygotowywań Austuji? czyż mają 
a dziecinną ufnością, iż przygotowania te odno- 
szą się tylko do Włoch, ze swojej strony roz- 
brajać się i czekać dobrodusznie na ukończenie 
mubilizacji w Austrji? Zdaje nam się, że to jest 
niemożliwe! n 

„Bo i jakżeż stoją Prusy do Austrji? Ze 
Austrja podniosła nienawiść do Prus do znaeze- 
nia najwyższej zasady państwowej i narodowej, 
o tem od czasu układów ołomunieckich żadne 
stronnictwo polityczne w kraju naszym z małe- 
mi wyjątkami nie wątpi. Przypuśćmy więc, że 
Austrja zamierza jedynie Włochy zaatakować: 
czyż mogą Prusy pozwolić, aby armia włoska, 
na którą z wszelkiem prawdopodobieństwem w 
razie natarcia ze strony Austrji liezyć możemy, 
została zrobiona nieszkodliwą ? Czyż mamy utrwa 
lié we Włoszech to znicehęcające przekonanie, 
że to królestwo w razie wojny z Austrją zosta- 
nie wystawione na izolowanie ? 

„Z uwag tych wyprowadzamy następstwo, 
że albo Austrja musi szczerze, odpowiednio o- 
świadezeniom zawartym w jej depeszy z d. 15. 
bm., wobec Prus i Włoch powrócić do zupełne- 
go pokojowego status quo ante, albo musi przygo- 
towang hyć na to, że uzbrojenia pruskie postę- 
pować będą w miarę uzbrajań się austrjackich. 

„W końcu jeszcze słowo do rządu pruskie- 
go. Wielką by rząd — o tem nikt wątpić nie 
może — wziął na siebie odpowiedzialność tem, 
gdyby wobec ciągłych, mimo upomnień pokojo- 
wych, uzbrajań się Austrji, nie zwrócił całej 
swej uwagi na zabezpieczenie własnego kraju!* 

Na to odpowiada Oestr. Ztg.: „Zdaje się, 
że w Prusiech urzędowych istnieje wola, której 
wolno być wyższą nad wolę i słowo króla Prus; 
musimy tak wierzyć. W tej bowiem chwili, gdy na 
wyraźny rozkaz króla i na podstawie uroczy- 
stych pokojowych zapewnień monarchów Austrji 
i Prus toczą się układy nad równoczesnem roz- 
brojeniem. w tej chwili organ, stojący jak wia- 
domo w ścisłych stosunkach z hr. Bismarkiem, 
ośmiela się rozbrojenie Prus łączyć z niepodo- 
bnym warunkiem, aby Austrja „nieszkodliwą nie 
zrobiła armię“, tj. bezbronną zrobiła siebie wobec 
armii, „na którą Prusy prawdopodobnie liczyć 
mogą*, tj. armię włoską. 

„Chętnie przyzuajemy się w naszej skruni- 
ności, że o uzbrojeniach Włoch nie tak dokła- 
dnie jesteśmy uwiadomieni, jak gabinet pruski: 
ale zapytamy po prostu: przeciw komu to, je- 
żeli nie przeciw Anstrji mogą być wymierzone 
te uzbrojenia? A skoro rzecz tak się ma, nie 
miałożby Austrji być pozwolonem, zbroić się do 
obrony, nie miałoż by jej być wolno ustawić się 
przeciw nieprzyjacielowi na południu dla tego, 
że „przyjaciel“ z północy, że współczłonek Rze- 


| szy niemieckiej nie myśli „pozwolić* aby przy- 


padkiem „nieszkodliwą nie zrobiono“ armii, 
na którą on „prawdopodobnie* liczyć może. Nie 
myśmy twierdzili, że Prusy zawarły z Włocha- 
mi zwróconą przeciw Austrjj konwencję. Ale 
czyż nie jesteśmy zmuszeni wierzyć w istnienie 
tej konwencji, gdy Prusy narzucają się na o- 
brońcę włoskiej niewinności, nietylko zagrożonej 
ale grożącej Wiadomo to światu i świat nie 
da się uwieść, chociąż dzisiaj pewne pismo au- 
strjaekie z bijącą w twarz najjawniejszym fak- 
tom obawą, iż Austrja przecież może myśli o 
wojnie zaczepnej przeciw Włochom, swemu pa- 
tejotyzmowi anstrjackiemu najwybitniejsze wy- 
stawia świądectwo nbóstwa, byle mogło wysoko 
wyskoczyć na trójnóg liberalizmu — wiadomo 
to światu, a nikomu tak dobrze jak Prusom, że 
Austrja łaknie pokoju, Ale przypuściwszy na- 
wet, czemu jednak zaprzeczamy, iż Austrja za- 
mierzała uderzyć na Włochy: to czyżeśmy już 
tak nisko upadli, że prawa pokoju i wojuy uży- 
wać hy nam było wolno dopiero według tego, 
co się w Berlinie postanowić podoba, i że wy- 
chłostania nieustającego złamania pokoju musie- 
libyśmy się zrzekać dla tego, iż łamiący pokój 
jest miłą pruskiej polityee osoba, albo może na- 
wet stał się składowym jej czynnikiem ?“ 

Wiener Abp. zas wczorajsza koustatuje w 
dłuższym artykule zbrojenie się Włoch, podao- 
si potrzebę zabezpieczenia Austrji od wojny za- 
czepnej, żadnym powodem niewywołanej, i wy- 
wodzi, że przygotowania Austrji są czysto 0» 
bronne, obliczone mianowicie na obronę rozle- 
głych wybrzeży Adrjatyku. 

I czyni to naturalnie, skoro Włochy mają 
przygotowane do wojny: 20 pancerników. 24 
śrubowców i 28 żaglowców, a nadto 350.000 go- 
towego wojska, armię rezerwową między Nea- 
polem i Kapuą i nawet armię obserwacyjną pod 
Brescią. Tak upewnia la France, a z Lombardji 
donoszą tamtejsze pisma, że się tam ciągle od- 
bywają ruchy wojsk i przeglądy warowni. Opi- 
nione z d. 22., podnosząc, że już samo po!oże- 
nie finansowe zniewala Włochy do wojny, koń- 
czy: „Pokażcie Europie, że wojenny zapał Wło- 
chów nie kończy się na szpaltach dzienników i 
kółkach kawiaraianych; zawotujcie jednomyślnie 
ostatnią pożyczkę, a ta niechaj będzie poży- 
czką wojenną; na Adrjatyku zgromadźcie wa- 
sze 100 okrętów, nad Padem i Mincionem wa- 
szych 300.000 wojowników, podzielonych mię- 
dzy Lamarmorę i Cialdiniego : rzućcie Garibal- 
dego i jego hufee do Tyrolu ; wysadzcie Bixia 
z oddziałem straeeńców na wybrzeżach Isteji ; 
sprawcie, aby padł pierwszy strzał armatni, i 
pierwszy bitwa była wygraną: — a nasza ren- 
ta podskoczy w górę spieszniej aniżeli spada- 
ła!“ Ten tou pism włoskich półurzędowych nie 
zmienił się i po d. 22. b. m. I jak donoszą z 
Monachium, odpowiedź austrjaeka na notę pru- 
ską a d. 21. b. m., wysłana onegdaj do Berlina, 
oświadcza, że wobec Prus Anstrja pierwsza za- 
proponowała rozbrojenie, ale uzbrojenia Włoch 
zmuszają ją do przygotowań wojennych, zwła- 
szeza ku obronie rozległych wybrzeży (a więc 
to samo, co Wien. Abp. pisze.) 

Mimo to miał w Paryżu d. 24. poseł wło- 
ski oświadezyć, że Włochy nie używają austrja- 
ekich przygotowań wojennych w Weneckiem za 
pretekst do koncentrowania swvich wojsk. D. 
26. w parlamencie włoskim żądał minister finan- 
sów przyzwolenia prowizorycznego nie na 2, ale 
3 miesiące. Na zapytanie Guerazzego, czy Wło- 
chom grozi wojna, odparł Lamarmora, że w ra- 
zie wojny widzianoby go na innem miejscu, a 
nie na tej ławie. Guerzoni i Bertani wnieśli wo- 
tum nieufności dla gabinetu, ale Izba odrzuciła 
wniosek, i przyzwoliła budżet trzechmiesięczny, 
tudzież cały projekt finansowy ogromną większo- 
ścią 168 głosów przeciw 72. 

W Izbie niższej angielskiej odpowiedział 
Layard d. 26. na interpelację, że wieść o od- 
mówieniu przez cesarza posłuchania  brabiom 
Visconti-Venosta i Aresemu, jest nieprawdziwą, 
a wiedeńskie bióro korespondencyjne dodaje do 
tego, że cesarz nie miał nawet sposobności od- 
mawiać im posłuchania. 

Ciekawy jest artykuł Constitutionnella z dnią 
21. bm. Półurzędowy organ francuzki przypomi- 
na w nim dane dnia 25. pewnemu dziennikowi 
zaprzeczenie urzędowe, jakoby Francja zawarła 
z Prusami umowę. Teraz rozpuszczają podobną 
pogłoskę eo do Włoch. Powiadają, że Włochy 
znacznie się zbroją, dodając, że czynią to za 
przyzwoleniem 1 zapewnieniem pomocy Francji. 
To taksamo prawda, jak to, że Francja stoi po 
stronie Prus. „Możemy— powiada Constitutionnel — 
twierdzić, że Włochy ani się zbroją, ani kon- 
centrują wojsk. Rząd włoski złożył pod tym 
względem formalne oświadczenia, a potwierdza- 
Ją je wszystkie doniesienia prywatne i urzędo- 
we. Polityka cesarza Francuzów nie jest dwuli- 
cową; nie zachęca ani tu ani tam chwiejnych 
do wojny. Pragnie wszędzie zachowania pokoju 
i czyni wszystko, eo według swoich praw i go- 
dności czynić może gwoli zachowania Europie 
pokoju.“ Dalej donosi Constitutionnel, że Austrja 
i Prusy układają się nad modłą rozbrojenia, 
któraby oba dwory zadowolniła, co jak się spo- 
dziewa, przyjdzie rychło du skutku. —Jak się to 
spełniło, widzimy po podanych powyżej artyku- 
łach i doniesieniach. 


Anglia. Na posiedzenin Izby niższej d. 24. 
bm. przeszło drugie odezytanie bilu reformy 318 
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Prosimy o trzecie czytanie! podniosło się wo- 
łanie ironiczne: „po rusku, po rusku! Ea wr o- 
wski na to z dumą : „My uwalniajem p. Spra- 
wozdawcu wid tretioho czytania w ruskom Ja- 
„Ja protestuję przeciw 
bo tu w Izbie nikt nie ma 
część występywać w i 
1* Hałas — marszałek odracza posiedzenie 
wraz z trzeciem czytaniem do god. 6. wieczorem. 


głosami przeciw 313, a więe tylko większością 
5 głosów. Przewidywano to już oddawna, a 
Gaz. Kol. pisała: „W Anglii zanosi się na kri- 
zys ministerjalną lub parlamentarną. W tych 
dniach ustąpić musi ministerjum lub parlament. 
Pewną jest rzeczą, że drugie odczytanie bilu 
reformy będzie miało za sobą nieznaczną wię- 
kszość, i że bil nie przejdzie bez znacznej zmia- 
ny z obrad komitetowych. Bil musi upaść albo 
rząd go cofnąć. Los bilu już jest zadecydowany. 
Nieznaczna większość przy drugiem odezytaniu, 
to wotum nieufności, i tylko na przypadek, gdy- 
by przy drugiem odezytaniu znaczna się wię- 
kszość oświadczyła, a bil w obradach komiteto- 
wych znacznej uległ zmianie, w takim tylko ra- 
zie lord Russell mógłby spróbować rozwiązania 
parlamentu. W obecnem położeniu rzeczy nie 
zdaje się jednak żeby do tego przyjść moglo, 
zdaje się i owszem, iż łord Russell będzie mu- 
siał ustąpić i zostawić przeprowadzenie swego 
programu ludziom młodszego pokolenia. 
„Kto zaś lorda Russelia zastąpi, dotąd nie 
wiadomo. Chyba lord Derby, bo w obecnych o- 
kolicznościach nie ma kogo innego. Czyliby zaś 
lord Derby sam objął przywództwo gabinetu, 
czyliby też na tę posadę lorda Stanleja, syna 
swego, zalecił jako najzdolniejszego, kogoby zaś 
ten za kolegów przyzwał, tego przewidzieć nie 
można. Być może, iż przyjdzie jeszcze do kom- 
romisu między rządem a parlamentem, a w ta- 
kim razie ministerjum utrzymaćby się mogło.“ 


Rumunia. Konferencja rumuńska miała już 
24. bm. pierwsze nowe posiedzenie, a wieczorny 
Monitor z d. 25. napisał w swoim przeglądzie 
tygodniowym: „W dziennikach była mowa 0 
tem, że księztwa Naddunajskie mają na 4 lub 5 
lat wybrać hospodara, którego władzę rządową 
możnaby potem przedłużyć. Podług wiadomości 
z Bukaresztu, zalecali tę kombinację ajenci kil- 
ku mocarstw głównych.* pA 

Wiadomości z Paryża d. 26. upewniaja, że 
na konferencji nastąpiło już zupełne porozumie- 
nie i konferencja powzięte w tej mierze uchwa- 
ły niebawem ogłosi; kandydatura zaś księcia 
obcego zdaje się zupełnie usuniętą. Z Berlina 
telegrafują pod d. 21. bm., że na wezwanie te- 
legraficzne ks. Hohenzollerna (zapewne ojca), 
Bratiano ze świtą wyjechał dnia 26. do Diis- 
seldortu. 


79. posiedzenie sejmowe. 
(Dokończenie. ) 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie obwieszczenia ustaw krajowych wniosła 
następujący projekt do ustawy : 

Art. I. W królestwie Galicji i Lodomerji z wiel- 


Grocholski: 
takiej manifestacji, 


Wieczorem sprawozdawca Kabat odezytał 
przekazaną z rana Wydziałowi krajowemu po- 
prawkę dodatkową Gołuchowskiego do uchwały 
o języku sejmowym. Wydział przyjmuje JĄ w 
cokolwiek innem przestawieniu z i 
Ławrowski znowu oświadcza l- 
mieniem swojej partji: my protiw stylizacji Wy- 
cz ne majemo! poczem Izba 
W razie nagłości Izba, 
gdyby tekst ruski nie był wygotowany, u 
la w trzeciem czytanin tylko tekst polski. Na 
następującem posiedzeniu składa się tekst ruski 
do laski marszałkowskiej do odezytania. 

Nastąpiła sprawa katastru. Sprawozdawcę 
Krzeczunowieza uwolniono od czytania 
obszernego — bo 3 arkusze druku, wynoszącego 
sprawozdania; czytanie zastąpił on mową pra 
wie jednogodzinną, poświęconą ostrej krytyce 
broszury, wydanej pod nap. „Sprawa katastru 
w Galicji" przez c.k. dyrekcję skarbu we Lwo- 
wie, dla obrony dotychczasowych operacyj ka- 
tastralnych. Mowy tej powtórzyć tu nie byliby- 
śmy w stanie. Interesować ona może tylko wy- 
kształconych 1 fachowych gospodarzy — a el 
znajdą ją w stenograficznych sprawozdaniach. 
Izba z uwagą słuchała mowcę i szanownego 
pracownika na niwie tak trudnej i mozolnej. 
Przedmiot suchy umie on zaprawić dowcipem, 1 
bucznemi oklaskami wynagrodzono iego wywo- 
dy. Broszura rzeczona wyszła już po wydruko- 
waniu sprawozdania komisji katastralnej, i dla 
nie zawiera o niej 
Komisja zaleca sejmowi do przyjęcia 
potrójny wniosek : 

1. petycję do Jego e. k. Apostolskiej Mości; 
2. wskazówki do rewizji katastralnego Oszacowa- 
nia gruntów a mające się załączyć do wspomnionej 


dań i zaleca do 


diła krajewoho ny 


samo sprawozdanie 


3. polecenie do Wydziału krajowego, aby zamia- 
nował delegowauych, którzyby tę sprawę u minister- 
stwa osobiście popierali.* 

Potem zabrał głos nadspodziewanie Bor- 
kowski Leszek: „Niech się Izba nie dzi- 
wi, że się ośmielam jawić na krawędzi przed- 
miotu, którego głębie tylko sam sprawozdawca 
Po takiej introdukcji 
nadzwyczajnej ciszy w całej Izbie podciąga kry 
tyce politykę sejmu wobec teraźniejszego rządu. 
Nie dowierza on — a i sejm nie powinien do- 


mowca wśród 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. kwietnia 1866. 


Na eo się wdawać w spory teoretyczne 


na co wywodzić sprawiedliwość tej lub owej 7a- 
sady. — Sejm nie jest zgromadzeniem doktryt 
nerów, Sejm zna kraj i jego potrzeby, oto jest 
nasza miara sprawiedliwości, tutaj rezultat 
jest najważniejszy, sądzę, każda zasada osobna 
jakiemikolwiek kaligraficznemi wykrętami, jeże- 


li tylko zmierza do powiększenia podatku, będzie 
wrzodem kraj nasz niszczącym, będzie więcej 


niż niesprawiedliwością , będzie występkiem, i 


trzebaby na nią postawić paragraf w karnym 
kodeksie. (brawo). 

Jeżeli wzmagającej się u nas codzień nę- 
dzy pozostawimy teraźniejszą rozciągłość, to 
wszystkie ustawy nasze nie będą miały warto- 
ści, bo nie będą mogły przynieść krajowi poży- 
tku; dźwignięcie z upadku materjalnego jest naj- 
główniejszą potrzebą, jak na teraz. może nawet 


jedyoem żądaniem. Na cóż się zdadzą czeze sło- 


wa konstytucji i autonomii, nam potrzeba po- 
wietrza, żebyśmy żyć mogli, a oni nam podają 
cukierki i haftowane kołnierze (wesołość) i je- 
szcze żartują sobie, dowodząc, że tak się robi 
powietrze! 

Ale te prace katastralne mają być wykona- 
ne w kraju naszym z tem naprzód wytkniętem 
zamierzeniem, ażeby obarczyć kraj większemi 


jeszcze ciężarami. Są to dzieła przemocy i do- 


wolności, których drapieżności nie osłonią ża- 
dne osłony, żadne formy. Przeto reprezentacja 
oprzeć się temu stanowczo powinna, aby nie 
przyczyniła się do kłęski krajowej, jeżeli jej 
zapobiedz nie może, a jeżeli widzi potrzebę, jak 
nam proponowano, odniesienia się do Najj. Pana, 
niechże przynajmniej tą razą całą prawdę od- 
kryje. niech posępnego obrazu terażuiejszości 
nie ozlabia i nie zasłania, bo obłuda ze strony 
Sejmu jest... szukam — a nie znachodzę nato 
wyrazu parlamentarnego ! 

Powiecie może panowie, że życzenia na- 
sze w tym względzie nie byłyby uwzględnione? 
Wierzę, ale chciejcie mi wierzyć nawzajem, że 
bez tego, to, co uwzględnionem będzie, na nie 
się nie zda. W zadaniach tak wielkiej doniosło- 
ści, od których cała przyszłość zależy, nie z tem 
obliczyć się trzeba, co wobec władzy uzyskanem 
być może, ale z tem, co wobee potrzeb kraju 
powinno być wymaganem. Rzucam te lużne u- 
wagi dla tego, aby sejm, jeżeli bedzie podzielał 
zapatrywania się moje poparł, gdy przy stosownych 
miejscach odpowiednie wnioski postawię; jeżeli 
zaś zapatrywania mego nie podzieli, to, eo po- 
wiedziałem, zostanie zawsze jako Świadectwo 
przyszłości (brawo!). 

Ksiądz Stępek po tak poważnej mowie, 
rozniecił powszechną wesołość, opowiadające 
śmieszne sceny o komisarzach katastralnych ze 
swojej okolicy od Brzozowa, i wyłuszczając 
liczne nadużycia, jakich się dopuszczali. 

Po nim zabrał głos Skrzyński Ludwik, 


wierzać, ponieważ czynności rządu nie podług 
słów ale podług czynów należy oceniać, ale 
tych nie ma. Sejm zaś wierzył ciągle słówkom 
pięknym i obiecującym, i pokrywał tę lojalność 
swoją ceałunem rozpraw. Postawieni w ciasnych 
„ramkach“, i skrępowani przez stronnictwo, kra- 
jowi nieprzychylne, — eałą czynność swoją stra- 
wiliśmy na mówieniu i na westchnieniach. Czy 
wśród wielomowstwa nie chciano powiedzieć, że 
na nie się nie przyda obradowanie?! Błąd ten 
powinna po części naprawić sprawa katastralna. 
Mowca czyni dalej gorzkie wyrzuty rządowi, iż 
pogrążył kraj w nędzę, iż nie dał mu chleba kie- 
dy były zęby, i dopiero teraz, kiedy już ten 
kraj nie ma zębów, obiecuje mu dać chleba, — 
i mówi dalej tak: 

„Każdy wiek ma swoje plagi, które go drę- 
czą i umniejszają jego pomyślność, jeżeli nie 
ma dostatecznej autonomii, aby je pokonał. Ta- 
kiemi pasożytami, takiemi fruges consumere nati 
naszego wieku, jest biurokracja; pod wpływem 
tych szkodliwych żywiołów i icb bezrządnego 
gospodarstwa, kraj nasz przywiedziony został do 
tej ostateczności, iż obfitości łat ubiegłych już 
nie wystarczały na pokrycie niedostatku, pocho- 
dzącego z lada nieurodzaju w kilku obwodach, 
ale ledwo sejm się zebrał, najpierwszy głos, 
jaki się o te ściany odbił, był głos nędzy, pod- 
noszący się z różnych stron kraju naszego — 
głosy te nie ucichły dotychczas i długo jeszcze 
nie ucichną !... 

Coraz głębiej zapadamy w ubóstwo, prze: 
ciążenia najpotworniejszej natnry wycieńczają 
siły i odejmują płodność pracy; jak zmora poło- 
wę kraju objęły jałowe gałęzie biurokratyzmu, 
które odrzucić można bez żalu i szkody, finan- 
sowe dyrekcje i urzęda wymierzające opłaty 
(brawo) a sejm jeżeli raz mu stanie przed o0- 
czyma opuchłe widmo, to rzuci na twarz zasło- 
nę z napisem : „z powodu tegorocznego nieuro- 
dzaju,* jakże więc kiedy niedola kraju leży jak 
na dłoni, kiedy będzie środek ratunkn?.. nie ma 
wyboru, będzież sejm udawał że nie widzi, i 
okrążał prawo jakimś polityczuym błędnikiem ?.. 

Tu potrzeba zmniejszenia podatków naj- 
mniej o połowę, zniesienia urzędów szkodliwych, 
paręset niepotrzebnych urzędników, a ta praca 
katastralna zmierza do wcale przeciwnych wy- 
nikłości!!.. Wykonawcom tych prae zdawało się, 
że wysłauo ich, jak gdyby hordy nogajskie po 
łup ! (brawo) że wielką mieć będą zasługę, iż 
uratują państwo, jeżeli zedrą prowincje! (brawo) 
więc wynajdywali zasady do swoich uprzedzeń, 
ale nie do naturalnego stosunku i właściwości 
kraju naszego, im trzeba było koniecznie takich 
wywodów, z którychby wypływało powiększenie 
podatków. À f 

Napróżno p. Krzeczunowicz wykazuje, że 
ich podstawy są mylne, że ich zastosowanie 
jest niesprawiedliwe i błędne, p. Krzeczunowicz 
nie ma za sobą tylko zbajomość rzeczy i zdro- 
wy rozsądek, (brawo), a to z przedłożonych nam 
objaśnień pod napisem : „stały kataster w Ga- 
licji“, widzimy, że w tym przedmiocie zdrowy 
rozsądek jest niepotrzebny. (Wesołość). 

Otóż ei właśnie, którzy chcą żywić państwo, 
jak Saturna życiem własnych jego wnętrzności, 
a do tego dla uniknienia wyrzutów sumienia, 
wynajdują prawne pozory, ci «a najistotniejsze- 
mi nieprzyjaciółmi kraju, niebezpieczniejszemi 
od Prusaków ! (Wesołość). (brzye). 


którego mowę podamy jutro w całej osnowie. 

Mówili jeszcze Szwedzicki i włościa- 
nin Ławrynowicz, potwierdzając z prakty- 
ki nadużycia i pokrzywdzenia katastralne. ła- 
wrynowicz twierdził, że w jego okolicy było 
do jakich 10 komisyj katastralnych „a koźdyj 
komisar pryizdyw z jenszym jazykom.“ 

komisarz rządowy otrzymawszy 
głos przy samym końcu, przyznał potrzebę re- 
wizji dotychczasowych operatów katastralnych, 
i — jakkolwiek jednego z szanownych mowców 
(Borkowskiego) zadowolnić nie mógł, zapewnił, 
że rząd krajowy „podziela przekonanie komisji 
o konieczności potrzebnych sprostowań, i że ze 
swojej strony poprze jak najsilniej uchwały wy- 
skiej Izby.“ 

Potem przyjęto wszystkie wnioski komisji 
bez rozpraw i zaraz w 3. czytaniu. Petyeję do 
Najj. Pana podamy jutro. 

Następnie referował Paszkowski o pe 
tycjach w sprawie katastralnej. Wszystkie, ty 
czące się nadużyć, odesłano do prezydjum dla 
zarządzenia śledztwa. 

Nakoniec odpowiedział pan komisarz 
rządowy na kilka interpelacyj, dawniej sta- 
wionych ; mianowicie : 

1. Na interpelację Trzecieskiego o 

spóźnionem doręczeniu kart legitymacyjuych przy 
wyborach w Sączu i Tarnowie. Spóźnienie to 
nastąpiło z powodu blizkiego terminu do wybo 
rów postawionego. A termin krótki dla tego 
wyzuaczono, by posłowie wybrać się mający je- 
szcze w tej kadencji mogli zasiąść w sejmie. Na 
przyszłość spóźnienia nie będzie. 
2. Na interpelację Łozińskiego co do fun- 
dacji Gajewskiego z Jaworowa — sprawa ta 
zalega w sądzie, a rząd przyspieszy wydzielenie 
legatów. 

3. Na interpelację Ginilewicza z powodu 
dodatku kongrualnego na sarta tecta — aby pa- 
roch Żelechowski w Aksmanicach, z powodu 
którego interpelacja ta nastąpiła, udał się do 
namiestnictwa. 

4. Sprawa hinkowiecka z wyprowadzonego 
śledztwa i przesłuchania obu stron tak łaciń- 
skich jak i ruskich parafian, rozpada się w nie. 
Nie było tam żadnej bitki ani gwałtu przy pro- 
cesji, parafianie łacińscy odebrali swoją wła- 
sność całkiem spokojnie. Nikomu się nie Śniło 
o walce, ani o łamaniu krzyży i chorągwi. Ks. 
Borodajkiewicz wygrał prowizotjum tymcza- 
sowo, a skargę jego, podaną do sądu karnego 
w Tarnopolu nibg z powodu gwałtu, sąd nie 
przyjął nawet, gdyż nie było żadnego gwałtu. 
Dla tego rząd nie widzi przyczyny zarządzać 
osobliwszych środków dla ochrony Rusinów od 
Polaków ! d 
5) Na interpelację Żuka-Skarszew- 
skiego względem Krakauer Zig. — rząd za- 
strzega sobie ostateczną decyzję. Co do niestó- 
sowności prowadzenia redakcji, rząd jest tego 
przekonania, że dziennik urzędowy powinien u- 
nikać i pozoru nawet stronniezości. W sprawach 
narodowościowych nie powinien trzymać się innej 
zasady, jak tylko tej, którą Najj. Pan zatwier- 
dził, tj. zasady poszanowania narodowości. Re- 
dakcja dziennika Krak. Ztg. zboczyła od tej za- 
sady i od przewodniczącego krakowskiej komi- 
sji namiestniczej otrzymała parę razy naganę, a 
w skutek interpelacji tej, rząd krajowy wydał 


kiem księztwem Krakowskiem ustawy krajowe, uchwa- 
ły sejmu, mające moc obowiązującą i rozporządzenia 
Wydziału krajowego, winny być obwieszczane przez 
zamieszczenie tychże w dzienniku praw i rozporządzeń 
krajowych w języku połskim, jako autentycznym, nie- 
mniej w tłumaczeniu ruskiem i niemieckiem. 

Art. II. Ustawy, uchwały i rozporządzenia obwie- 
szczane w sposób w art. I. wskazany, zaczynają 0bo- 
wiązywać z początkiem dnia pietnastego po upływie 
dnia, w którym obwieszczone zostały; jeżeli w tej mie- 
rze inaczej nie postanowiono. 

Art. III, Memu ministrowi stanu polecam przepro- 
wadzenie tej ustawy. 

Wskutek zapadłej uchwały o trzeciem czy- 
taniu postanowień sejmowych także w ruskim 
języku wniósł ks. Kaczała poprawkę do art. I. 
„w języku polskim i rnskim (z opuszczeniem 
wyrazów: jako autentycznym) tudzież w tłuma- 
czeniu niemieckiem. Gołuchowski uznał 
potrzebę zmiany i wniósł następującą stylizację : 
„w języku polskim i ruskim według potrzeby, 
niemniej w tłumaczeniu niemieckiem. W razach 
wątpliwości rozstrzyga tekst polski.“ 

Grocholski przyznając konieczność kon- 
sekwencji w tym razie, zwraca jednak uwage 
Wys. Izby na skutki, jakie z uchwały wniosku 
Gołuchowskiego wynikną: oto że będziemy mieć 
naraz dwa teksta obowiązujące, i dwie gazety 
urzędowe. Więc podwoimy wydatki biednemu 
krajowi. 

Biłousi Ginilewiez uspokajają Gro, 
cholskiego, teksta oba pomieszczą się w jednej 
gazecie. RS, , 

Gołuchowski wyjaśnia, dlaczego dodał 
wyrazy: „według potrzeby“. Dla zachodniej Gali- 
cji w przeznaczonych egzemplarzach obwieszczeń 
nie potrzeba będzie drukować tekstu ruskiego. 
Dla wschodniej zaś druki będą w obu językach. 
Kraińskii Żyblikiewiez mocno opierają 
się poprawce wszelkiej — gdyż wedle zapadłe 
już uchwały „za podstawę uchwał służy tekst 
polski* nikt nie będzie śmiał twierdzić, że tekst 

olski nie jest autentycznym, przeto tekst ruski 
ksdlie zawsze tylko tłumaczeniem z polskiego. 
Dla tego obaj obstają przy utrzymaniu wyra” 
zów: „w języku polskim jako autentycznym." 
Grocholski zwraca nadto uwagę na zapadłą 
uchwałę względem orzędowania Wydziału kra- 
jowego: „Wydział urzęduje w języku polskim“, 
a tu naraz pokazuje się konieczność i ruskiego 
urzędowania. Ławrowski z nieudaną rado- 
ścią konstatuje, że w skutek zapadłych poprze- 
dnio w sprawie języka uchwał, okaże się w sa- 
mej istocie potrzeba wielu innych zmian — ipo- 
piera Gołuchowskiego. i WB, 

Kozłowski zgadza się z Zyblikiewiczem 
i Kraińskim i proponuje następującą stylizację : 
„Ww języku polskim jako autentycznym i ruskim 
wedle potrzeby, niemniej w tłnmaczeniu niemie- 
okim.“ 

Mimo oporu sprawozdawcy Kabata któ- 
ry wykazywał, że uchwała zapadła poprzednio, 
nie może wpływać na ustawę o obwieszczeniu 
ustaw krajowych, albowiem tyczyła się tyłko 
regulaminu i instrukcji dla Wydziału krajowego 
Izba niewielką większością przyjęła stylizację 
Kozłowskiego, odrzucając stylizację przez Gołu- 
chowskiego wniesioną. Kaczała przed głosowa- 
niem odstąpił od swojego wniosku. Dwa ostat- 
nie artykuły przyjęto bez dyskusji. Na okrzyk: 
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ponowne ostrzeżenie, zapewniając się zaraz 
aby podobne zboczenia ei 5 die Giajyiay 
6) Nareszcie co do Wolfartha, to już z po- 
przednich odpowiedzi mógł sejm powziąć prze- 
konanie, że rząd wszelkie wykroczenia karci. 
W tym duchu nastąpi też załatwienie tej sprawy. 


Posiedzenie zamknięto o godzinie 9 wie- 
czorem. 


80. posiedzenie sejmowe. 


, Lzupełniamy szczegóły protokołu, wezoraj 
już podane. 

Po odczytaniu protestu hr. Golejewskiego 
przeciw uchwale wniosku Gołuchowskiego i po 
zapowiedzi Zyblikiewieza, iż na ten protest wnie- 
sie oświadczenie, przystąpiła Izba do porządku 
dziennego, to jest do sprawozdania Wydziału 
krajowego względem pormnożenia liczby posłów 
z miast. Pierwotny wniosek Koezyńskiego w 
tym względzie został nietknięty. a Wydział 
wniósł jak najłagodniejszą formę jego przyjęcia. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„sejm krajowy wzywa c. k. Rząd, aby na najbliż- 
szą sesję sejmową wnieść chciał przedłożenie. dotyczące 
reformy składu reprezentacji krajowej, odpowiedniej- 
szego w ogólności odrębnym stosunkom i potrzebom 
kraju, w szczególności zaś celem przyznania miastom 
liczniejszego w Sejmie krajowym zastepstwa,* 

„Po zagajeniu dyskusji wniósł Ka p isz ew- 
3 ki, aby posłowie „zastępstwa * dodać: „i usta- 
nowienia pewnej kwalifikacji co do wykształce- 
nia umysłowego dla posłów, na sejm krajowy na 
przyszłość ważnie wybrać się mających." 

„ Pawlików zgodnie ze stanowiskiem par- 
tji klerykalnej, w której interesie nie leży po- 
mnożenie reprezentacji miast — i zgodnie z da- 
wniejszymi wnioskami w tym przedmiocie wniósł, 
aby po słowie „miastom“ dodać i „siełskim gro- 
madom“, czem cały wniosek zupełnie sparaliżo- 
wany. Ławrowski, przez przychylność dla 
potrzeb kraju, wniósł natomiast, aby pomnożyć 
tylko reprezentację handlu o dwóch posłów ze 
Stanisławowa i z z Dukli, Wodzicki Ludwik 
zażądał, aby przy głosowaniu rozdzielić wniosek 
na dwa ustępy: 1) Sejm krajowy wzywa e. k. 
rząd, aby najbliższą sesję sejmową chciał wnieść 
przedłożenie, dotyczące reformy składu repre- 
zentacji krajowej, odpowiedniejszego w ogólności 
odrębnym stosunkom i potrzebom kraju; 

2) w szczególności zaś celem przyznania mia- 
stom liczniejszego w sejmie krajowym zastępstwa. 

Ządał tego rozdziału dla tego, ponie- 
waż za drugim ustępem nie może głosować, 
gdyż nie jest zwolennikiem zasady reprezentacji 
interesów, i ma na myśli szczegółowy wniosek 
względem reformy ustawy wyborczej; wystąpi 
z nim na przyszłej kadencji. 

.TZeczunowiez mocno żałował, że p. 
Wodzicki mimo dobrej pory, jaka się nadarza- 
ła — nie wystąpił pierwej ze swoim wnioskiem, 
lecz swoje myśli odkłada. 

„Po przemowie sprawozdawcy Bo c zk ow- 
skiego, który nie szczędził satyry na wnioski 
Pawlikowa (cała też frakcja klerykalna była 
wzburzona, przerywała mu kilkakrotnie wołaniem 
do rzeczy! do porządku ) przystąpiono do gło- 
sow ania. 

„Rozdział ów, zaproponowany przez Wo dzi- 
ekiego posłuży! nieprzyjaciołom inteligencji i 
światłego zastępstwa kraja — do tego, iż 
głosowali tylko za pierwszą częścią wniosku 
Wydziału, za drugą zaś — gdy wnioski Pawli- 
kowa i i.awrowskiego upadły — nie głosowali. 
Głosowanie przez powstanie było po dwakroć 
wątpliwe, więc przyszło do imiennego wotowa - 
nia. Przeciw drugiej części wniosku wydziało- 
wego głosowała cała frakcja klerykalna, wszy- 
scy włościanie mazurscy (kilku było nieobecnych), 
Seidler, a z polskich obywateli ci, których na- 
zwiska wymieniamy we wstępnym artykule. Dzi- 
wne też było zamieszanie języków. Aż trzem 
posłom pomyliło się (ku wielkiemu zadowoleniu 
gałeryj — przepełnionych i natłoczonych publi- 
cznością), a dotych nieszczęśliwych należał, Bo- 
gu duszę winien, schulrath Janowski i ks. Nau- 
mowicz. Ohom wyrwało się wotum za wnio- 
skiem Wydziału. i czem prędzej poprawili się. 
Poprawka Kapiszewskiego upadła także. i 

Potem książę marszałek powstał z krzesła 
— cała Izba również i przemówił do zgroma- 
dzonych wyrazy ufności że sejm, ukończywszy 
kadencję tegoroczną , znajdzie uznanie w kraju 
za swoją pracę i trudy tylomiesięczne. Posło- 
wie mogą sumiennie być pewni, iż dobrze za- 
służyli się Izbie. Załatwiono cały poczet spraw 
ważnych. 

Ustawa o gminach i o reprezentacji powia- 
towej, równie, jak osobne statuta dlastołecznych 
miast Lwowa i Krakowa, dają podwalinę dla 
autonomieznego urządzenia kraju, a prośba 0 u- 
stąnowienie kanclerza dla kraju naszego iu- 
chwały o administracyjnym podziale kraju, dą- 
żą do stosownego urządzenia ustroju administra- 
cji rządowej. 

Po uchwałach w sprawie odebrania fundu- 
szów i zakładów krajowych, spodziewać się na- 
leży, iż Wydział krajowy otrzyma nareszcie 
swój zakres właściwy, i będzie on mógł się u- 
rządzić na podstawie uchwalonej przez sejm in- 
strukeji, ustauowionego etatu urzędników i sług 
i przepisanej ustanowy służby krajowej. 

Po raz pierwszy uchwalił sejm budżet fun- 
duszu krajowego i funduszów indemnizacyjnych, 
a jakkołwiek nie odebrawszy jeszcze w zarząd 
fuuduszów i zakładów krajowych, nie mogliśmy 
dotąd zaprowadzić w tym zarządzie ulepszeń, 
sprowadzających oszczędności, to przecież przez 
usunięcie niektórych wydatków, niepotrzebnie 
budżet krajowy obciążających, osiągnęliśmy to, 
iż prawie nic nie podwyższając dodatków po- 
datkowych, mogliśmy zasilić z funduszu krajo- 
wego szkoły rolnicze w Dublanach i w Czerni- 
chowie, zakład ciemnych, towarzystwo muzyczne 
i komisję fizjograliczną; przyczynić się do re- 
stauracji znakomitej rzeźby Wita Stwosza i u- 
dzielić zwrotne zasiłki teatrowi krakowskiemu i 
kościołowi św. Anny w Krakowie. Ź funduszu 
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domestykalnego uposażyliśmy prócz tego funda- 
cję śp. Aleksandra hr. Stadniekiego. 

Przez uchwałę o podatkach od przedsię- 
biorstw kolejowych, staraliśmy się zasilić nasz 
fandasz krajowy, a uchwałami w sprawie kata- 
stra i podatku konsumcyjnego od mięsa, starał 
się sejm uchronić kraj nasz od niestosownych 
ciężarów. 

Ustawa o drogach dąży do tego, aby przy 
sprawiedliwym rozkładzie ciężarów, bogacił się 
kraj nasz w te niezbędne środki pomnażania do- 
brobyta ogólnego, i równie organicznie ważne- 
mi są ustawy o konkurencji kościelnej i szkolnej. 

Byt nasz materjalny miały na celu ustawa 0 
użyciu kredytu krajowego dla zapobieżenia nędzy 
z powodu nieurodzaju, uchwały o reorganizacji To- 
warzystwa kred., równie jak uchwały o propinacji 
i uchwały w przedmiocie ksiąg hipotecznych; 
szczegółowym zaś niektórym potrzebom ludu 
wiejskiego staraliśmy się zaradzić, uchwałami o 
ograniczeniu wolności wekslowej, o egzekucji 
na rzeczy ruchome, o wykupnie mesznego i 
skopczyzny, o uregulowaniu takzwanych jura 
stolae i o wykonywaniu kominiarstwa. 

Uchwałą o usunięciu terna przy prezento- 
waniu parochów, dogodził sejm życzeniu kraju, 
objawiającemu się głośno oddawna. i 

Nakoniec uchwalił sejm ustawę o przyjęciu 
biskupa krakowskiego do składu reprezentacji 
krajowej, sześć ustaw, wprowadzających zmiany 
w sejmowej ordynacji wyborczej, i ustawę 0 0- 
głaszaniu ustaw i uchwał sejmowych. 

Izba swojem postępowaniem, gorliwością, 
pracą i umiarkowaniem ułatwiła mi moje trudne 
zadanie, składam jej tedy moje najserdeczniej- 
sze dzięki. 

Również nie pominął książę marszałek wy- 
razu podziękowania dla pana Possingera, komi- 
sarza rządowego, który pozyskał sobie powsze: 
chne sympatje. Izba hucznemi oklaskami przy- 
jęła ten ustęp przemowy marszałka, który potem 
zwracając się ku pamięci, komu kraj zawdzięcza 
możność obradowania nad sprawami i dobrem 
kraju — wiiósł trzykrotny okrzyk na cześć Naj- 
jaśniejszego Pana. 

Posłowie trzykroć wznieśli okrzyk: 
żyje! 

Następnie otrzymał głos JEkse. namiestnik 
Paumgartten i rzekł: 

Am heutigen Scblusstage der 3ten Sitzungs- 
periode des galizischen Landtages, trete ich 
wieder in die Mitte dieser Versammlung und 
zwar in doppelter Absicht: um Derselben vor 
Ibrem Scheiden sowohl in Ibrer Gesamtheit 
meine Grüsse zu entrichten, als anch einem je- 
den einzelnen Mitgliede mein Lebewohl auszu- 
sprechen (Bravo). Blicke ich zurück auf die 
eben vollendete Sitzungsperiode, so kann ich 
wohl mit vollem Rechte sagen, dass meine Zu- 
versicht, welche ich vor 5 Monaten an dieser 
Stelle bei Eröffnung dieses Landtages iu Betreff 
der zu gewirfigenden Folgen ausgesprochen 
habe, dass diese sich bewahrt hat, und nach je- 
der Richtung hin in Erfüllung gegangen sei; 
denn Sie, meine Herren haben die [hnen aufer- 
legte Aufgabe mit vollstem Ernste ergriffen und 
deren Lösung sich hingegehen mit seltener Aus- 
dauer und Beständigkeit, und hiedurch war es 
möglich, alle Regierungsvorlagen, welche das 
Glück dieses Landes bezwecken, einer einge: 
hendsten und eindrinelichsten Berathung zu un- 
terziehen, und ihrer Erledigung und Beschluss- 
fassung zuzuführen. (Brava.) Hiefiir und für dio 
stats gleichbewiihrte Haltung ist Ibnen aber auch 
die Zufriedenheit und das Woblwollen kundge- 
geben; und ich biniiberzeigt, dass jeder Einzelne 
darin den schönsten Lohn für sein mihevolles 
Walten gefunden baben wird, wie nicht minder 
den Impuls zum weiteren Wirken für das Wohl 
dieses Landes (brawa). Unter diesen Verhält- 
nissen und nach solch’ erzielten Resultaten er- 
übrigen mir nur noch einige Schlussworte und 
diess sind Worte des Dankes, welche ich im 
Namen der Regierung, Seiner Durchlaucht dem 
Landesmarschall Fürsten Leo Sapieha hiemit 
ausspreche und zwar für das offene Eutgegen- 
treten und für das bei jeder Gelegenheit bewie- 
sene Zusammenwirken mit dem Regierungsver- 
treter Herrn Hofrat v. Possinger (brawa). Hie- 
durch ist ein Verhältniss gebildet worden zwi- 
schen der hohen Versammlung und der Regie- 
rung, welches das gegenseitige Zutrauen und 
die Eintracht fördern, welches weit binaus über 
die diesjärige Sitzungsperiode reichen und zur 
festen Grundlage dienen wird für den weitern 
Ausbau der L«ndesverfassung. wenn der Wille 
des Monarchen zum neuen Wirken mit weiterer 
Thatigkeit Sie beruft; dass dies in Bilde ge- 
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schebe wnd dass eg für dieses Land s0- 
wohl als auch für die gesammte Monarchie in 
den glücklichsten Umständen erfolge, diess 


möge der Allmächtige fügen, und mit diesem 
tief gefüblten Wunsche spreche ich mein herz- 
lichstes Lebewohl und verbinde mit demselben 
den Zuruf: Auf frohes Wiedersehen. (brawa i 
huczne oklaski.) 

Ledwo uciszyły się oklaski zabrał głos ks. 
biskup Manasterski, by imieniem Izby podzięko- 
wać znowu marszałkowi za jego prace około 
dobra kraju, mozolne trudy sejmowe, takt w 
prowadzeniu obrad i bezstronność najzupełniej- 
szą w traktowaniu żywiołów skłądowych sejmu. 

Poczem w imieniu sejmu dziękował komi- 
sarzowi rządowemu, iż zastrzeżeniami nie tamo- 
wał czynności sejmu, owszem radami swemi szedł 
w pomoc. 

Ks. Marszałek ze wzruszeniem wyznając, 
że zaiste uznanie współobywateli tutaj wyrażo- 
ne jest nad zasługi jego, rzekł na to, pracowa- 
łem — by coś krajowi przysporzyć — a to jest 
obowiązkiem każdego obywatela. I wy łożyli- 
śeie pracę dla dobra krajn. (Oklaski i brawa nie 
ustanne). 

Choć to rzecz prozaiczna ałe potrzebna; p. 
sekretarz odczyta protokół — rzekł nakoniec 
marszalek. (Odezytano protokół). Czy nikt głosu 
nie zabiera względem protokołu? (Nikt). A więc 
protokół przyjety. — Sejm zamknięty! (o godz. 
2 z południa.) 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 27. kwietnia. 

A Przy wysłaniu pokojowej noty austrja- 
ckiej z d. 18go kwietnia do Berlina, organa 
półurzędowe, a nawet i inne otrzymały czy in- 
strukcję, czy wskazówkę, by całą sprawę przed- 
stawiać jako załatwioną na drodze przyjaciel- 
skiej. — 

Z Francji, z Niemiec, to korespondencje, to 
telegramy zmianę sytuacji na wszystkie strony 
głosić poczęły, z Prus nawet niektóre organa, 
mające stosunki z rządem, zaczęły wygłaszać 
demobilizację, rozbrojenie, w końcu, choć chwi- 
lowe utrzymanie pokoju. 

Wśród takiej zmiany frontu na całej linii 
politycznej, jedni finansiści pozostali niewierny- 
mi Tomaszami. Był moment krótki polepszenia 
kursów papierów, apprecjacji rzeczy, ale sko- 
ro mniejsi spekulanci spostrzegli, że pierwsze 
domy bankowe skłonniejsze przy lepszych ce- 
nach do zbywania swych ruchomych wartości, 
jak do nabywania nowych, cała amelioracja 
skończyła się na niczem, to jest, wrócono do 
tradycji ostatnich czasów niedowierzania i zwąt- 
pienia. 

Pokazało się, że ci mieli racją, którzy po- 
litykę całą, usposobienia i dążności Prus nie od 
dziś datujace, stosunek państw sąsiednich, i w 
ogóle czynniki ważne, które nie ulegają codzien- 
nym zmianom, przeciwstawiali wszelkim dypło- 
matycznym rokowaniom, bo od dwóch dni wia- 
domości z Berlina i Prus nas przekonują, iż 
tam się nie nie zmieniło , i że się pisało tylko 
dla zwyczaju i zachowania form przyjętych. 

Jedna wiadomość powiada, że administra- 
cja wojskowa (pruska) przygotowuje ćwiczenie 
landwerów; dodaje wprawdzie, że rozporządze- 
nie dotyczące wydanem zostało przódy nim je- 
szcze myślano o wojennych przygotowaniach, ale 
niezwykły to czas do ćwiczeń .tych Żołnierzy, 
którzy potrzebniejsi są w domu koło roli jak w 
Berlinie, jeżli chodzi o nie więcej jak o wywija- 
nie teoretyczne bronią i dla ćwiczenia się podczas 
żniw lub sianokosów w nieproduktywnych ru- 
chach, ma być zebranych 40.000 wojska. Druga 
depesza telegraficzna jest to w Ścisłem znacze- 
niu przeniesienie bajki „owilku i owcy* na po- 
le polityczne. 

Wiadomo że Włochy się zbroją, i że Au- 
strja wzmacnia swe siły wojskowe na granicy 
tego państwa. Jest prawie pewnem, bo jak sły- 
szałem nawet, uwiadomiono 0 tem gabinety 
państw zachodnich, że Austrja wybierając z dwoj- 
ga złych, wybrała podług intuicji swej dyploma- 
cji mniejsze ... we Włoszech. Uzbraja się i trzy- 
ma się w pogotowiu tam, a ustępuje Prusom w 
czem tylko może. 

Nie tu miejsce wdawać się w ocenienie tej 
strony polityki austrjackiej. Pozostała ona tem, 
czem była za czasów Metternicha. Jeźii gdzie, 
to tu rozróżnić trzeba politykę ludową od poli- 
tyki innej, np. (nazwijmy ją łagodnie) gabine- 
towej. Ale biorąc rzeczy jak są, któż może Au- 
strji zabronić mieć się na ostrożności? Najmniej, 
zdawałoby się, Prusy mają prawo oponowania, 
Prusy, które junkrów, legitymistów i cały sze- 
reg idei średniowiecznych podniosły do wyso- 
kości w wieku lStym, wśród Earopy eywilizo- 
wanej, nieznanej. 

„ Dodać należy, że Prusy wiedzą i cały Świat 
wie, że ich intrygi obijają się o Florencję, więe 
sama przyzwoitość dyplomatyczna nakazywała- 
by tu .. milczeć przynajmniej, a nie występo- 
wać ostro i groźnie. 

Tymczasem wiecie już co Nordd. Allg. Ztg. 
Bismarka odpowiedziała. Ma to być parafraza 
odpowiedzi pruskiej. 

Czy wyjaśnienie jakiekolwiek tego oświad- 
czenia nie byłoby zbytecznem ? Chyba pare słów 
wolno jeszcze dorzucić, które się ściągają do 
czasów niedawnej polityki Rechbergowskiej. 

Pokierował doskonale nawę państwową. W 
sprawie polskiej stał na połowie drogi z otwar- 
tą gębą, chwycił dopiero za miecz w sprawie 
duńskiej, gdzie mu się zdawało, że niema nie- 
bezpieczeństwa — do Włoebów się ani myślał 
zbliżać, — a dziś Moskwa niezadowolniona -- 
Francja z okazji tej samej polityki eo najpodo- 
bniej ... zimna i obojętna; a Prusy, które same 
tylko na kombinacjach Rechbergowskich zyska- 
ły, trzymają się za ręce z Włochami. 

Ciągle jeden sens moralny wychodzi ną 
wierzch, że tylko polityka, która z potrzebami 
tradycjami i instynktem ludów jest w harmo- 
nii, prowadzi do stałych i korzystnych rezulta- 
tów, a kręte ścieżki dyplomatów — rutynistów 
prowadzą do... labiryntu, z którego tylko moga 
wyjść dyplomaci sami przez abdykacje — ale 
nie ludy, którym abdykować nie wolno, i któ- 
rym w spuściźnie pozostają... gorżkie żale. 

Deputacją żydów galicyjskich nikt się tu 
nie zajmował. Niektórzy konferowali z protekto- 
rami, centralizującymi Austrję w teorji, z ogól- 
nych oświadczeń ministra stanu byli podobno 
zadowolnieni, wczoraj przypuszczeni do audjen- 
eji u Najj. Pana otrzymali (jak dzienniki mó- 
wią) odpowiedź godną uwagi, bo widać jak nic 
Slę u tronu nie przesądza kategorycznie. Najj. 
Pan powiedział : „Aktów jeszcze nie ma przed- 
łożonych, bądźcie spokojni, wezmę rzecz pod 
ścisłą rozwagę, czyli okaże się możliwem i wa- 
sze życzenia spełnić.* 

O szczególe jednym poraz pierwszy słyszę. 
Czy się to powtarzało już, nie wiem. Oto rabin 
Rappaport i kaznodzieja Löwenstein prosili. (co 
im pozwolono), by im wolno z nakrytą głową 
dać błogosławieństwo N. Panu. 

Potem dopiero nastąpiła odpowiedź powyż- 
sza. Nie znam rzeczy dokładnie i w meritum się 
uie wdaję, ale powiem, eo mi na me zapytanie 
jeden Węgier odpowiedział, Pytam go, czyli u 
nich zdarzyło się, żeby kiedyś dawniej do kró- 
la węg. izraelici krajowi wnosili zażalenia jakie 
przeciw sejmowi. — Wszak o powody nie było 
trudno, wiadomo bowiem, że prawa węg. z r. 
1848 przez pospiech nie rozszerzyły atrybucji 
żydów, i podczas ostatnich wyborów w Peszeie, 
jakieś zachodziły nieporozumienia między ludno- 


ścią chrześciańską i żydowską. Nie pamiętam o 
co chodziło, ale wiem, że dziennik jeden — ni- 
by nowy niby wołny — tutejszy stawiał im za 
przykład żydów lwowskich, którzy walczą od- 
ważnie (tapfer). Wtedy Węgier zapytany po- 
wiada: O tem nie słyszałem — ale wiem, że a 
nasby z tymi ludźmi, którzyby byli, czy sprę- 
Żyną, czy narzędziem, nikt nie obcował, ani 
wdawał się. Rozumiem powiada, jeśliby szło o 
rzecz tyczącą się spraw ogólnych, i gdyby wy- 
glądało na opozycję przeciw wiekszości repre- 
zentacji kraju. My w tem, powiada, bardzo dra- 
żliwi, i można powiedzić solidarni. 


Kronika. 


— Od ce .tralnej komisji zapomogi. Uprasza się 
Szanowną redakcję o zamieszczenie w najbliższym nu- 
merze następującego zawiadomienia: 

„Wpłyvęły do komisji centralnej następujące datki 
dobroczynne dla mieszkańców Galicji nieurodzajem do- 
tkniętych : 

a) od pp. “urzędników kolei Karola Ludwika 204 
złr. 79 ct. w. a» 

b) od posła na sejm krajowy p. Hebdy 1 złr. w. a. 

c) od emigracji polskiej, bawiącej w Algierze, na 
ręce Wgo Włodzimierza Borkowskiego weksel na Pa- 
ryż, wartości 140 franków. 

Okazane temi czynami współczucie szlachetnych 
dawców podaje się z wyrazem należnego uznania do 
publicznej wiadomości“. 

Przyjm szanowny redaktorze zapewnienie szcze- 
gólnego szacunku. 

Prezes centralnej komisji Z. Sapieha. Członek ko- 
misji W. Borkowski. 


— Wybór posła W ciele wyborczem większych po- 
siadłości obwodu Tarnowskiego rozpisany na miejsce 
hraliego Kazimierza Starzeńskiego, który wyboru nie 
Przyjął, nowy wybór na dzień 14. czerwca. 

Mianowanie. Najwyższem rozporządzeniem z d. 
22. kwietnia dotychczasowy docent prywatny i suplent 
historji państwa i prawa niemieckiego we Lwowie Dr. 
Henryk Brunner, został mianowany nadzwyczajnym pro- 
fesorom tego przedmiotu na uniwersytecie lwowskim. 

— Zakazane dzielo C. k. sąd krajowy lwowski 
w Sprawach karnych orzekł, że dzieło: „Biblioteka pi- 
sarzy polskich“ tom 35. Demokracja polska na emigra- 
cji. Wyjątki z pism Wiktora Heltmana* zawiera w so- 
bie istotę czynu zbrodni głównej zdrady stanu w myśl 
8.58 e. ust. kar. i dia tego rozpowszechnienie tego 
dzieła w całym obrębie państwa austrjackiego zakazal. 


— Dla dotkniętych klęską głodową złożyli w re- 
dakcji Dziennika Poznańskiego: Pani Konstancja hr. Ra- 
czyńska 10 tal., p. Marja z Mańkowskich hr. Kwilecka 
25 tal., p. Nimfa Keszycka 10 tal., Z. z K. 1 tal, Kon- 
ferencja św. Wincentego a Paulo w Szamotułach 2 tal. 
25 śgr. 3 fen, X. 25 tal, Konferencja św. Jadwigi w 
Grodzisku 5 tal, K. W. z N. 2 tal. 15 śgr. p. Wage- 
ner od wyższego i niższego duchowieństwa, oraz nie- 
których mieszkańców Pelplina 18 tal., z parafii Żniń- 
skiej 22 tal. Ogółem do 26. kwietnia już na szósty za- 
wód 156 tal. 15 śgr, 5 fen. 

— Na wsparcie Gwiazdki Cieszyńskiej nadesłał na rę- 
ce redakcji Gazety Narodowej książę Jerzy Czartoryski 
z Weinhaus pod Wiedniem 50 złr. wa. 


— (P) Z pod Sądowej Wiszni d. %. bm. Pomimo że 
w naszej okolicy z wiosną głód swe okropne zaczyna 
wywierać skutki, to jednak w gminie tutejszej mimo li- 
cznego proletarjatu, ten straszny gość jeszcze nie za- 
witał. Głównie to wypada zawdzięczyć panu Szcze- 
panowi Stankiewiczowi. właścicielowi dóbr Podliski , 
któren wszelkiemi możliwemi sposobami, cżyto radą. 
czy datkami, czy nareszcie ułatwieniem zarobku, ogól- 
nej nędzy zapobiegać usiłuje, i nie ma człowieka, po- 
trzebującego wsparcia , któremuby tenże pomocnej nie 
podal ręki. By nakoniec zapobiedz na przyszłość mo- 
żliwej nędzy, czy to z powodu nienrodzaju , czy jakich 
innych klęsk elementarnych, postanowił ten szlachetny 
i cgcigodny mąż założyć spichrz gromadaki na wzór 
kilku we wschodniej Gelicjj w tym celu zaprowadzo- 
nych spichrzów. W tym też celu ofiarował budulec na 
wspomniony budynek, kilkadziesiąt korcy zhoża i pa- 
reset złr., tytułem darowizny na rzecz gminy Podliski. 
Cóż, kiedy wspomniony czyn szlachetny rozbija się o 
niechęć i niewiare biednego ludu. bałamuconezo w po- 
dobnych razach przez żywioł. którego wsteczne dażno- 
ści aż nadto są znane: a ponieważ do odbierania do- 
brodziejstw trudno postępować droga przymusową, 
więc też i tu dotad wspomniony spichrz do skutku 
przyjść nie może. Daj Boże! ażeby ten lud jak naj- 
predzej mógł się poznać na tej szkodliwej dlań propa- 
gandzie, której dotąd niestety ślepo, — i aby oraz po- 
znał, źe podobnym czynem kieruje tylko miłość bli- 
żniego, a natenczas pewnie stanie zakład, którego po- 
trzeby dowodzić, jest rzeczą zbyteczna. 

Przy tej sposobności czuję sie obowiązanym wspo- 
mnąć, że pan Lewicki, właściciel dóbr Bonowa, 
ofiarował 60 korcy ziemiaków dla głodem dotkniętych, 
z których połowa za staraniem br.Gostkowskiego, wła- 
ściciela Czyżowie, komitet zapomogi powiatu Sądowa- 
Wisznia wyasygnował dla najpotrzebniejszych z gmin 
Podliski, Wiszenka i Czyżowice , a które rzeczywiście 
między najbardziej nędznych rozdane zostały. Podając 
ten czyn szlachetny do publicznej wiadomości, ośmie- 
lam się w imieniu wszystkich, którzy z tego dobro- 
dziejstwa skorzystali, dobroczyńcy najczulsze złożyć 
podziękowanie. 

(z u- 


TEATR POLSKI. Jutro d. 30. kwietnia ( 
chyleniem abonamentu) koncert pianisty Aleksandra 
Zarzyekiego. Program tego koncertu jest nastepujący : 
1) Koncert na fortepiau z orkiestrą; a) „Alegro pathe- 
tico, b) Larghetto, c) Alegro vivace“ Honselta; 2) Para- 
fraza z opery Rogoletto Liszta; 3) „Dwie zorze“ Le- 
nartowicza; b) „Pajączyna* słowa Syrokomli, muzyka 
koncertanta, odśpiewa p. Karolina Morska, 4) Valse 
brillante op. 8 koncertanta, 5) Wielki polones na forte- 
pian i orkiestrę koncertanta. Przed koncertem odegra- 
ną będzie 1 aktowa komedja Józefa Korzeniowskiego 
„ Doktor medycyny* 


Ostatnie wiadomości. 


N. Fr. Blatt donosi jako rzecz autentyczną, | 
że rząd myśli w samej rzeczy nadać Węgrom : 
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gekretarzów stanu, i to na podstawie odpowie- 
dzia!ności, tak, że ci reprezentanci rządu mogli- 
by być przed sądy powoływani. Pobyt prezy- 
denta i wiceprezydenta namiestnika węgierskie- 
go. br. Sennyey i Bartala, miał właśnie dytyczeć 
tej sprawy. 

Dnia 26. wybierała niższa Izba wegierska 
członków komisji dla kwestji narodowościowej. 
Lewica i część prawicy wstrzymały się od gło- 
sowania: to samo Rumuni: ci z tego powodu, 
że mniej i innyeb członków rumuńskich do niej 
wybrano, niż było umówione. Lewica skrajna 
nie przyznaje w ogóle sejmowi żadnej kompe- 
tencji ani do prac ustawodawczych, ani nawet 
do przygotowania onych, dopóki ciągłość prawna 
nie będzie faktycznie przywrócona. 

Powyżej podaliśmy, według telegramu bió- 
ra korespondencyjnego treść odpowiedzi austrja- 
ckiej na notę pruską z d. 21. bm. Według pism 
wiedeńskich, ta nota wysłana d. 27. i gabinet 
wiedeński oświadcza w niej, że kwestję wstę- 
pną uważa za załatwioną i budując na słowie 
króla pruskiego już d. 26. bm. jako w termin 
proponowany, rozpoczęła faktycznie rozbrojenie 
przywróceniem wojskowego status quo w Qze- 
chach. Wkrótce zatem powinuo nadejść wza- 
jemne oświadczenie Prus, jeżeli się już nie 
sprawdziło doniesienie N. fr. Pr., o którem tak- 
że powyżej mówimy. N. fr. Presse obstaje przy 
tem swojem doniesienin, z tą różnicą, że moż: 
dopiero wczoraj (d. 28.) br. Wertber tę notę 
pruską wręczył br. Mensdorffowi. Ministerjalne 
pisma pruskie ciągle występują zaczepnie prze- 
ciw Anstrji i zbrojenia jej przeciw Włochom u- 
ważają jeko zbrojenie się także przeciw Prusom. 
Artykuł Wiener Aldp. o zbrojeniach Wioch, jest 
powyżej dokładnie streszczony. 

Presse pisze: „Wiadomo, że ks. Gramont 
uwiadomił kr. Mensdurffa, iż rząd włoski nie ro- 
bi żadnych uzbrojeń wojennych: i że uwiado- 
mienie to zostało poparte równobrzmiącem do- 
niesieniem lorda Bloomfielda Hr. Mensdorff miał 
obu dyplomatom w odpowiedzi na to doręczyć 
poprostu urzędowy dziennik rządu włoskiego, w 
którym w formie urzędowej były ogłoszone roz- 
porządzenia, stwierdzające rzeczywistość uzbro- 
Jet, którym teraz tak uroczyście zaprzeczają. 
Hr. Mensdorff miał się jednak jeszcze dalej po- 
sunąć, przyrzekając w imieniu swego rządu, że 
Austrja nietyłko się rozbroi, ale nawet armię 
włoską zmniejszy na najniższą stopę pokojową, 
ale tylko pod warunkiem, aby mocarstwa za- 
cbodnie zapewniły Austrję przeciw wszelkim na 
Kł a krokom zączepnym włoskiego 
rządu.“ 

Część żądania hr. Mensdorffa jest już niby speł- 
niona. Gabinet włoski oświadczył już w Paryżu 
i Londynie, że nie zarządził żadnych groznych 
kroków wojskowych. To samo oświadczył Con- 
stitutionnel (ob. Przegl. pol.); a ponieważ to o- 
świadczenie półurzędowe nie wywarło pożąda- 
nego skutku, więc ma dzisiaj Monitor ogłosić ar- 
tykuł pokojowy. 

Chodzi tylko o to, kto zaręczy za szczerość 
upewnień gabinetu włoskiego. Na każdy jednak 
sposób, oświadczenie to br. Mensdorffa, jeśli 
prawdziwe, konstatując pokojowe usposobienia 
Austrji, zniewoli Włochy do zdemaskowania się. 
Onegdaj obiegała w Paryżu pogłoska, że z po- 
wodu zbrojenia się Anstrji w Weneckiem, Drou- 
in wysłał (notę) do Wiednia , tudzież o rokowa- 
niach względem odstąpienia Wenecji. Być może, 
iż ciemną tę sprawę rozjaśni ezwartkowe po- 
siedzenie francuzkiego ciała prawodawczego. 
Ma na niem przyjść sprawa poboru rekrutów, a 
Ollivier zainterpeluje rząd, czy myśli dłużej 
jeszcze przypatrywać się spokojnie, groźnej dla 
pokoju polityce br. Bismarka. Minister Rouher 
miał już przyrzec, iż da odpowiedź. 

Na kolei południowej, idącej z Wiednia do 
Trjestu i Włoch, zapowiedziano transporta wojsk; 
dwa zwyczajne dzienne pociągi towarowe zasta- 
nowiono; a transport towarów na tej kolei za 
granicę włoską zupełnie zastanowiono. 

Ćwiezenia landwery pruskiej w sile 40.000 
nie rozpoczną się za 4 do 6 tygodni, ale się już 
teraz rozpoczną i potrwać mają 4 do 6 tygodni. 

Rząd rumuński ogłosił, że każdy występu- 
jacy przeciw wyborowi obcego księcia, będzie 
traktowany jako zdrajca stanu; tudzież uwiado- 
mił, że imiego księcia, jak obcego, nie będzie 
popierał. Deputacja rządu w Konstantynopolu 
złożyła sułtanowi na publicznem posłuchaniu za- 
pewnienie hołdownicze dla niego, jako zwierzch- 
nika Rumunii. 


Wiedeń dnia 28. kwietnia 7. go- 
dzina wieczór. Wszystkie papiery rzu- 
cają na sprzedaż. Spadek wielki. Akcje 
kredytowe 125, kolej francuzka (Staats- 
bahn) 144.70. Losy z r. 1860 — 71. 65. 
Losy z 1864, 61.50. Kolej Karola Lu- 
dwika 135.80. 

Wiedeń nia 29, kwietnia 12 
godzina w poiednie. Popłoch. Papiery 
bardzo spadają. Akcje kredytowe 122.80. 
Kolej Karola Ludwika 134.50. Francuz- 
ka 14t. Pożyczka loteryjna z 1860 roku 
10.50, z 1864 r. 60.50, Masami rzucają 
wszystkie papiery na sprzedaż. 

JE enia E WL) 


Do dzisiejszego numeru dołą- 
cza się ogłoszenie o składzie gro- 
dzickiego Portland Cementu u Aug. 
Schellenberga. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwow dnia 24. kwietnia. (Przeciętr 
ceny targowe.) NMierzyca pszenicy 4.50, żyta 
"uG, jęczmienia 2-18. owsa Let. hreczki 8.55, 
ziemniaków 1.29, grochu 4,00, eetnar siana 
19 c. słomy bb e.. sag drzewa bukowego 
“S7. sosnowego 7.60. Mint masła 50 ent. 


Stan zarazy bydła. W pierwszej po- 
lowie miesigea kwietnia 1566 zgasła zaraza 
bydła rogatego w 4 miejscach, a nato- 
miast wybuchła na nowo w 3 miejscach. 
Jest ziem jeszcze 12 miejse dotknietych 
zarazą, z których przypada 6 na obwód sta- 
uisławowski, 3 na tarnopolski a po I na 0b- 
wody stryjski, brzeżański i czortkowski, w 
których przy stanie bydła liczącym 7035 
sztuk w 68 oborach zachorowało 438 sztuk, 
az tych wyzdrowiało 66, odeszło 271, ubi- 
to 86 chorych i 55 podejrzanych o zaraze, 
a vl sztuk pozostało jeszcze w kuracji. 


Asa es eRsą 


a w zwa 


Pełezrnóowany kura włedeaskiiw. A 
dnia 38. kwietnia. zł le. 

nolig. długa państ. 5% za 100 gl. m.k.] 56 50 
Kożyczka uar, 195359, za T00 gl. m. kf 59 75 
Lony z r. 1SBO © 14 <a OGLNK T2 50 
Akcje banu nar. za 1000 gi . - 68) 00 
126,60 

105,50 


„ Towarzyst. kred. na 200 gl. . 
Londyn 10 fnt. szterlingów . P 


Dnukaty cesarskie sztuka. . . 5109 
Nrelbro za 100 gl. w. a. , . 105,50 


ETEA 


a c 


2 Wózki dzie 


do sprzedania pod l. 357 


e 
*1] fP przy ulicy św. Anny. na 
CHI U rysoraci i bez rysorów po 
miernej cenie z skiadanemi 
daszkami, mocno zbudowane. 2219 1—1 


a) 
= 


Le R ra W dwor- 
Pomieszkanie letnie, x, "x. 
przeciw rogatki stryjskiej, składajace się 
z 4 pokoi. stajni i wozowni. jest do wy- 
najecia. Bliżźsza wiadomość przy ulicy Je- 
znickiej u właścicielki kamienicy pod L 
TY. 


Poszukuje się Guwernantki 
rodowitej francazki. Inb Polki wydoskona- 
loncj w języku francuzkim dla jednej ro- 
dziny w gubernii kijowskiej. 252019 
Bliższą wiadomość udzieli handel 
J. Jiwzensa. ulica Halicka we Lwowie. 


200.000 guldenów w srebrze 
słówna wygrana, tudzież inne wygrane 
zir. 100000 50.000, 30.000. 25.000, 
20.040. 15.000, 17.000, 10.000 itd. o- 
gólem 14.311 wygranych w sumie 


Milion i 909.630 guldenów, 


która to suma bezwarunkowo wylosowa- 
na być musi, przy ciagnieniu zalożouem 
i gwarantowanem przez rząd wolnego 
wiasta Frankfurta n. Menem. 
najnowszego losowania pieniężnego. 

To losowanie premiów może tem 
więcej być każdemu polecone, gdyż po- 
daje największe korzyści i najlepsza 
gwarancje że strony rządu . który pro- 
wadzenie losowania objął i listy ciagnień 
bezpłatnie rozsyła. 

Urzędowe listy ciągnienia, jakoteż 
wygrane, rozsyła uczestnikom bank pod- 
pisany zaraz po ciagnieniu. 

Początek ciągnienia 24. maja. 

1, losu oryginalnego na to ciagnie- 
uie kosztuje TY, ałr. wa. '⁄ losu orygi- 
nalnego 3 zhu wa. 'Ą los oryginalny 6 
złe was 2285 (2-6) 

Łaskawe zlecenia, z dołączeniem go- 
tówki uprasza się przesyłać rychło i 
wprost do głównego składu pod adresem : 

A. Mos. Schwarzschild , 
Fischerfeldstrasse n. 2. in Frankfurt am 
Main. 


Uznanie. 


Za pracowite wykonanie 6 oltarzy mozaj- 
kowych w sztukaterje gustownie pizyo- 
adobiouych. ównie jak zn mistrzowskie 
arobienie w gotyckim guście ambony z 
iLzewa i saime wyroby z kamienia, mo- 
zolnie z zupełnem wszystkich zadowoleniem 
w kościele kopyczynieckin wykończone ; 
mam sobie za miły obowiazek p. Edwar- 
da Krokowskiego podać do wiadomości 
publicznej . polecając go Szanownemu dit- 
ehowieństwn i innym łaskawym fundatorom 
jako zrecznego i Sumiennego artyste. 

© Ks. Riałkowaki, proboszcz w Kopy- 
ezwviieach w obw. czortkowskim. 2264 3 —3 
n E E 


Piguiki z roślin 
P. Cauvin, 
aptekarza-chemi- 
VES VECES sty. woznia szko. 
Š oVRMAN G, 45 ły wyższej w Pa- 
e 
a $ PURGATIVES s % 


ryżu przy pla- 
SĄ, 


en Tryumfalnej 
LEZA 


Bramy mr. tO. 
Pigulki te po- 
magają trawieniu 
pokarmów, toni- 
czne i czyszczące 
krew. Użycie ich 
łatwe, a skute- 
| czność niezawo- 
dna. Sa jedynym 
* ae SRA srodkiem prze- 
i vi» n esirawno- 
de CAUVIN, de PARIS. ści, zły m iumo- 
rom. ostrości krwi. a na lepszem ke- 
karstwej na powrócenie do norm Inc- 
s0 stanu funkcji żywotnyci. Przygoty- 
wane wyłacznie z roślinnych substancyj. 
wzmacniają kłiszki i trzewa, CZYSZCZĄ 
n.e utrudzając żołądka i nie osłabia ąc 
żadnego z organów ciala, użyce ic! 
nie wymaga ani dycty ani osobnegn 
napo:n:; pod tym wzgledem są one jednym 
z najdogydniejszych i najskuteczniejszych 
srodków czyszczicych dotąd znanych, i dla 
tego w słabościnch gwałtownych, a zwła- 
szeza chronicznych, jak zapalenie kiszek. 
zamalenie Żolądka, astma, mocny ka- 
tər, liszaje. migrena. ból głowy. skro- 
luly i td., pożądany sprawiaja skutek. 
Wartość Pigulek p. Cauvin w dwóch 
slowach da się streścić: prezywrae:ją i 
utrzymają zdrowie. 
Dostać można «e Lwowie w apte- 
kach FP. P, Mikolascha, Derlinera i Zyg. 
linckera. 2236 2-—6 
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GAZELA NARODOWA z dnia 29. kwietnia 1566, 
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Nowo wynalezione, prędko i najniezawodniej skutkujsec od najdotkliwszych holów 
zepsutych zębów. 


Pigułki na zęby 


sprawdzone przez wyższe kolegium medyczne, a dozwolone najwyższem rozporządzeniem 
król. bawarskiego ministercjum dla handlu. 

Chemikowi F. Schreyer powiodło się, z pierwiastków roślinnych pigułki sporza- 
dzić, które ból zepsutych zebów po najwiekszej częsci w okamgnieniu, najniezawodniej 
po kilkn minutach całkiem uśmierzaja, i na przyszłość bolów nie sprawiaja. 

Przeto możemy ten środek z tem zapewnieniem każdemu na zeby cierpiacemu po- 
lecić, iż środek ten wielu od tych okropnych bolów wyleczył. : 

Cena pudełka Z opakowaniem i sposobem użycia 30 ent. 230] i=l 

Mnichów. Schreyer A: Comp. 


We Lwowie w aptece p. Zygmunta Rnkera. 


a aaa 


Handel towarów korzennych 


A. JĘDRZEJECKIEGO 


w rynka pod liczbą 231 obok handlu p. Stopla, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowna Fubliezność, iż sprowadził wszelkie gatunki wód mi- 
neralnych wprost ze źródeł, napełniane tego roku, i sprzedaje takowe po najmierniej- 
szych cenach. Zamówienia z prowincji beda jak najpredzej uskutecznione i najrzetelniej 


policzone. 
4 z -= = a 
Calen y «NR ii wępRRE-Z 

Kawa Ceylon najlepsza , s . A š : : po 74 cent. 
5 a przednia sO 
a Kuba ; ; : h OA 

„ Laquaira . 3 : x 1:7 R 

„ Złota Jawa ZA" Omj 
_„ Perłowa ń Echa 
Cukier z fabryki krajowej À ` a "Gl 
7 5 wiedeńskiej , o : ó . . z w OB y 

a í grackiej 3 z , : - r - wów 4 
Mydło suehe z fabryki Iwowskiej do prania białe i żółte . > > "ROD" p 
s » 5 5 si - ciemne > . ə 3 żę gi 
Uwaga. Przy kupnie od 10 funtów mydla dodaje się kupującym 1 funt 

zwyż wagi lub policza się po ? centy na fancie taniej. 

Poleca się łaskawym wzyledom 23233 1—3 


A. Jędrzejecki. 


ŹNANIÓNANENESŚNIANENYNONAN ZNÓ 


FMokła: kurzcji wodnej w 
* 
5 zostali 3 > 


> Voslau - Gainfarn pod Wiedniem, 
Ven we wszystkie potrzeby jax najstaranniej zaopatrzony, w ostatnich latach 


À Otwarty Ania I. kwietnia 2 
> 
licznie przez chorych odwidzany zakład kuracji wodnej, od Vóslau niedaleko 


oddalony, zostaje pod kierownictwem dr. Friedmaona, lekarza kapielowego w 
Vö lau. i dr. Rosenthala, docenta słabości nerwowych na wiedeńskiej wszechniey. | 

O warunkach przyjęcia do z khadu tak dla dochodzących chorych, jakoteż ` 
w zupełne zaopatrzenie przyjetyca. daje najchętniej bliższe wyjaśnienie : „Dr. | 
Friedmann in Wósłan. lub dr. Rosenthal in Wien. tiefen Graben Nr. 


CRP NRY NY RANA INANANYNYNSINANY 
sdapiele siarczane 


LUBIENIU 


trzy mile od Lwowa, a jedną milę od stacji kolei Żełaznej w Gródku 
oddalone, otwarte będą 


dnia 20. maja 1866. 
Zarząd kapielowy postarał się o wszystko co do wygody szanownych gości jest potrze- 
bnem, a kapela kapielowa pod przewodnictwem P. i. Bogen uprzyjemni pobyt. 
Szybkowóz pocztowy odchodzi ze Lwowa do Lubienia a z tamtąd dalej do Sambora. 
O wczesne zamówienia pomieszkań uprasza się pod adresem : 


„Zarząd kąpielowy w Lubieniu przez Lwów." 
Ktoby sobie życzył mieć kapiele przywiezione do Lwowa, raczy udać się o to wprost 
do Zarządu kąapielowego. 2309 2—8 


pe we OO ic SÓW ki Ac R 
A 


| WIELKI SKŁAD FABI 
kapeluszy słtomianych. 


Po nadzwyczaj nizkich cenach sprzedają 
podpisani kapelasze wszelkiego rodzaju a miano wi- 
cie: Kapelusze damskie, męzkie i dla dzieci naj- 
nowszych fasonów. 

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej Publi- 
czności, polecają sių jej i nadal. prosząc o liczny odbiór. 


Józef Tegischer i Veider. 


Sklad we Lwowie w rysku pod L. 159, w kamie- 
nicey pana A. Lundy. 

Kupujący większe partje kapeluszów otrzymają pewne 

korzyści. 2090 4—4 


N, 


aid 


NANAS 


paN 3 - 


Ceny znacznie zniżone! 
A. Steifa Synów 


we Lwowie przy ulicy Jezuickiej. 
Płótno w dobrym gatunku z pierwszych fabryk od 10złr. do 90 złr. 


Dubeltówki . : f : A 914 „W ŻZ0Z 
Pojedynki š A 2 [OSR a S 
Rewolwery Lefancheanx l - . = 20, Sas OO 
Krucice 1 sztuka - . a ddA50, aż45 4 


peer Na żądanie Szanownego kupujacego, mo- 
żna każdą broń na tutejszej strzelnicy miejskiej 
każdego czasu wypróbować. 
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Z pod prasy w zeszłym roku wyszły i 8% 
w tutejszych księgarniach do nabycin: © 


Pomieszkanie letnie %88% 


składające sie z dwóch dużych pokoi i ku- 


daea pare ee śni | 0 leczeniu wodą 
A O ANA DC AAA ZEE : 

3 X F p z ki , 
Ważne dla rodziców. | "o"ee"'k domowy. 


; TER Obznajomienie czytelnika z istotą leczeni 
Ażeby dzieci przy czerstwem zdrowin u woda i wykaż ie wielkiej Ga i" 
trzymać, polecam z czystem sumieniem ro- | stnieje miedzy tak zwana hi dropa tja a 
drnim czekoladę od roba- | hidroterupia. jest głównym celem 
KÓW przezemnie wyrabianą. którą na- wymienionej ksiażki. 
leży co 3 miesiace regularnie dzieciom za- f y 


dawać. nie zważając czy sie robaki znajdują å Fa 


czyli też nie. Przyczynę, jakoteż sposób 
zadawania wskaże moja winieta i przepis 

jej zasada i teorja działania jej 
leków. 


użycia. 
Dziełko to wykazuje, na czem homeo- 


Sztuka kosztaje 20 centów. 
« zekoładę sprzedają we Lwowie w 

patyczno loczenie właściwie polega, i zwra- 
ca uwage na to. że zadawać chorym home- 


apt. ZYGM. RUCKERA i A. BERLI- 

NERA, w Brzeżanach w apt. Zminkowskie- 
opatycznie przyrządzane leki, tudzież rozpo- 
wszechniać dzieła homeopatyczne , znaczy 


go. w Białej Berger, w Buczaczu M. Lip- 
podsycać najciemniejszą zabohonność i bez- 


schiitz. w Jaworowie w apt. Lachowicza. w 
przykładne w dziejach bałwochwałstwo, 


Ketuch w npt, Fuchsy, w Leżajsku w aptece 
Maroscha, w Monasterzyskach J. Lipschütz. w 

przytaczając na duwód ustępy z dzieł Lut- 
zego i Kaczkowskiego, 2178 6---7 


Nowym Sączu u lISosterkiewicza, w Prze- 
myslu Gaidetschka i Syn, w Mzeszowie 
Nchaiter i Sp., w Stanisławowie w apt. Vor- 
dynanda Stechera, w Zmigrodzie w apt. La- 


chowskiego. 2325 -Y 


C. k, uprzyw. Towarzystwo kolei 
Lwowsko-zerniowieckiej. 


RWIESZCZENIE. 


Rada zawiadowcza poczyniła przy spiesznym postępie budowy 
tak dalece wszystkie przygotowania, aby, jeżeli nadzwyczajne prze- 
szkody nie zajdą, cała przestrzeń kolei od Lwowa do Czerniowiec 
z dniem 1. września do publicznego użytku oddana być mogła. 

Ze względu na okazałą się z tego powodu potrzebę pieniężną, 
uprasza się tych panów akcjonarjuszów, którzy dotąd tylko 65%, 
na swe akcje interymalne wpłacili, by wnieśli dalszą wpłale 
15°% t.j. 30 guldenów w srebrze lub 3 fnt. szter- 
lingów najdalej do 10. maja 1866. 


Dalsza i ostatnia wpłata 20'/, na całkowitą wartość akcji, nie 
będzie przed upływem lipca 1866 zażądaną; pozwala się jednak 
panom akcjonarjuszom, każdego czasu swoje akcje całkowicie wy- 
płacić, jak to w obwieszczeniu dnia 18. grudnia 1865 donieśliśmy. 

Przypadająca z dniem 1. maja r. b. prowizja za ubiegłe pół. 
rocze, może być przy wpłata h wliezoną. 

Wpłata może nastąpić W Wiedniu i w Londynie w 


Banku Anglo-austrjackim. 

W razie nieuiszczenia wpłaty dolicza się jeszcze oprócz tego, 
podług statutów6'/, prowizji zwłoki, i Towarzystwo zastrzega sobie 
postapić podług $. 11 statutów. 

Dla dogodności panów akcjonarjuszów z Galicji, mogą wpłaty 
być uiszczone bez kosztów także w 


Filii Anglo-austrjackiego Banku 
wwa H.ww abww ie. 
Wiedeń dnia 10. kwietnia 1866. 


Rada zawiadowcza. 


BE" Vrawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony, 78 
ogólnie uznany prawdziwy Sniegogórski 
NUENEN WNT LOAOWOW 
sporządzony z 24 najlepszych roslin ałp'jsxich podług przepisu lekarskiego dia 
cierpiących na piersi I piura. na grypę, clirypkę. kaszel, ból szyi, drawienie w 
piersi, zafłezmienie, elyżkie oddechanie, jest zawsze świeży do nabycia: 
we Łwowie w aptekach pp.: Zyg. Rukera, 4. Berlinera i P. Mikolascha 
ftównież atrzymują żo: 
w Rozwadowie p. Marecki. 
Rzeszowie p- Schaiter. 
Samborze p. Kriegseisen. 
Stan stawowie p. Tomanek. 
Stryju p. “Sidorowicz. 
Szczercu p. J. Pełka, 
Tarnopvlu p. Buchnet. 
Tarnowie p. Sidorowicz apt. 
Turce p. M. Piatzek apt. 
Wadowierch p. Ant. Ulman apt. 


w Bielska p. J. A. Stanke apt. 

Bochni p. A. Kasprzykiewicz. 

Brodach p. Kościcki apt. | 

Brzeżanach p. Zminkowski apt. 

Buczaczu p. Pfeiffer apt. 

Dembiey p. £. Herzog. 

Gorli:ach p. Walery Rogawski apt. 

Krakowi* p. Aleksadrowicz apt. 

„ Kętach p. Streya. E? 

.« Myslenie ch p. M. Łowczy ski. 
Nowym Targu p. L. Kamieński, Zaleszczykach p. Rodrębski. 


= Przemyślu p. Ľ. (raidetschka i Syn. a Zloezowie p. Petesch. 

Cena jednej flaszki I złr. 26 ent. Ci sami pp. depozytarjusze utrzymują : 
Prawdziwy tłuszcz z wątroby miętusowej, (Echtes Dorsch: Le- 
bertliran-Oehl), sporządzony przez Lobry et Porthon w Utrechcie, którą to firmą jest o- 
patrzona każda Naszka, — srodek dla SP aeóh na piersi, płuca i suchoty. Cena flaszki 

złr. w. a. 


Plasterki od nagniotków 


Dr. Schmidta, c€. k. nadlekarza. Cena pudelka 23 cnt. w. e. 


Dr. Behra Ekstrakt nerwowy 


do wzmoenienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 40 ent. w. a. 


WODA ORJENTALNA, 


Waltera w Londynie dla cierpiaczch na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr. 5 ent. w. 


BALSAM RÓŻANNY 


(Pontrinage de Rose) sporządzany podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom 
skałeczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. 5 ent w. a. 


a a 4 1 2 3 34 3 


Dr. a, 


|=» _ _ Styryjski sok z roślin alpejskich, 
dla cierpianeych na piersi i płuca. Cena flaszki 37 centów w. a. 
C. uprz. Rataninowa Woda do ust i zębów 


ud bolu zebów i słabości w gebie. Cena flaszki 1 złr. 40 cnt. 


Helungkiang maski i ujaycwi Proszek dla bydła, 
przez rząd król. pruski koncesjonowany i w stajniach królewskich używany, w Arabii i 
Azji służy jako środek prezerwarywny przeciw zarazom bydlecym, chorobom u koni. b; - 
dła, owiec i bezrogów, jako najlepszy środek. Bliższe szczegóły zawierają instrukcje uży - 
cia, które sa przy każdej paczce. Cena małej paczki 40 ent., wielkiej paczki 30 ent. w. a. 


Blocka wypróbowany Płyn dla koni, 


służy osobliwie jako środek do umywania tak zdrowego jakoteż ichorego konia, a 05v- 

bliwie przy okuławieniu, od reuśatyzmu, zapalenia kopyta, od nusychania ściegów. do 

nacierania tych miejse, które przez uzde, siodła itd. sierć straciły. Cena flaszki 1 złr. 40 w. 
Glówny skład u „Jalius itlttncr, apotocker in Ślogniiz boi Wi n` 


W;dawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski Giówny wapoipracownik : Jan Dobrzański. Udpowiedzialuy redaktor: Antoni Urzęchowski, Druk Kornela Filiera 


gu sporu między Austrją i Prusami w dniach 
ostatnich, i jak rzeczy stoją obecnie. 

Austrja w nocie z dnia 18, kwietnia propo- 
nowała Prusom równoczesne rozbrojenia. Jako 
termin rozpoczęcia. stawiala 26. kwietnia. Go- 
dziła się nawet na późniejsze o jeden dzień wy- 
danie rozkazu rozbrojenia ze strony pruskiej. 

Prusy nie przyjęły tak określonej propozy- 
cji, ale sformułowaly ją od siebie bardzo ela- 

| stycznie. Zażądały, aby pierwej Austrja nietyl, 
ko wydała: rozkaz rozbrojenia, ale aby pierwej 
Austrja istotnie się rozbroiła, a dopiero gdy o 
tem Prusy powezmą autentyczną wiadomość, i o- 
ne przystąpią do rozbrojenia w takiej samej 
mierze w jakim to uczyniła. Austrja. 

| Zdawało się, iż Austrja tak elastycznej i 
niebezpieczne, propozycji pruskiej nie przyjmie. 
Tymczasem stało się inaczej. Austuja przyjęla 
i ten warnnek, aby okazać swą pokojowość i 
zgodliwość. W odpowiedzi swej zawiadomiła 
Prasy, iż dnia 26. kwietnia wydaje rozporza- 
dzenie rozbrojenia i cofnięcia wojsk swych od 


11566. DODATEK do Ar. 106 „GAZETY NARODOWEJ, 


Lwów 50. kwietnia. 


Streścić nam trzeba wiadomości o przebic- 


nadgranicza pruskiego. Nagle całe dziennikar- 
stwo pisać poczęlo o utizymania pokoju. 

Ale Austeja do tej wiadomości dołączyła je: 
dno jeszcze żądanie : aby sprawę księztw Za- 
elbiańskich stanowczo załatwić. ` Jako jedyny 
sposób wskazywała wniesienia jej przed bun- 
destag, a podobno nawet zawiadamiała, że do 
załatwienia jej wezwie czy już wezwała bun: 
destag jako kompetentny do orzeczenia, któremu 
z pretendentów tron w księztwach się słusznie 
naleź 
oh częścią miał posel austrjacki hr. Ka- 
rolyj oświadczyć gabinetowi pruskiemu, że wo 
bee uzbrojeń włoskieb, Austrja u południowych 
swych granie musi sprawić armię w Weneckieul 
do gotowości wojennej, czego jednak Prusy nio 
powinny uważać za krok im nieprzyjazny. 

Najprzykrzejszem dla Prus było zawezwa- 
nie, iż, „gdy Austrja bundestagowi przedstawia 
rozstrzygnięcie sprawy księztw, aby i Prusy u- 
czyniły to samo. Krzyżowało to całą politykę 
pauską. Austrja rozbrajająe się wobec Prus, a 
oddając kwestję ksieztw bundestagowi, od razu 
rozwiązywała sobie ręce na północy, lub wzma- 
eniała swoją pozycję, stawiając Rzeszę w an= 
tagonizm do Prus. W kwestji bowiem niemieckiej 
i księztw, w pierwszej linii musiałaby wtedy 
przeciw Prusom wystąpić Rzesza, a Austrja by 
Ją tyłko posiłkowała. Sród rokowań z bunde- 
stagiem, mogły się sprawy obie przewlekać 
czas długi, a tymczasem Austrja mogłaby się u- 
porać z włoskim przeciwuikiem, jeżli niema do- 
tąd przymierza między Florencją i Berlinem. 
Jeźliby zaś przymierze istniało, to dla Austrji 
było korzystnem dowiedzieć się o tem jak naj: 
Bpieszniej. 

Tak przyparte do muru Prusy musiały wro- 
szcie zrzucić maskę. Nie na rękę im równocze- 
śnie traktować o rozbrojenie i o sprawę księztw. 
A więc stanowczo żądają, aby te dwie sprawy 
rozłączyć, i o każdą osobne prowa: dzić rokowa- 
nie. Co do rozbrojenia zaś oświadez:ją, że samo 
rozbrojenie Austrji na półnoey nie wystareża, 
skoro Austrja zagraża Włochom, i tam w goto- 
wości wojennej stoi Prusy więc zbroić się będą 
dalej, i tylko wtedy cofną swo uzbrojenia, gdy 
Austrja cofnie i swe uzbrojenia we Włoszech. Au- 
strja bowiem mogłaby, czyniąe ustępstwa Pru- 
som, uderzyć tymczasem na Włochy, rozbić tam 
armię włoską, a potem dopiero rzucić się na 
Prusy, którymby jnź armia włoska nie mogła 
wtedy nieść pomocy. 

Wobec tej odpowiedzi pruskiej, nie inne- 
go nie pozostało Austcji, jak tylko stanąć w po- 
a wojennem tak wobec Prus jak i wobec 

łoch 

Ale na tem nie skończyły się zawikłania. 
W mieszały się teraz w spór Francja i Włochy. 
Oba te mocarstwa podejrzywają Austrję 0 Za- 
miary zaczepne względem Włoch, z czeguby 
znowu europ "Ry powstać mogła wojna. Więe 
posłowie zachodnich mocarstw czynili w Wie- 
dniu przedstawienia przeciw uzbrajaniom austrja- 
ckim we Włoszech. A gdy gabinet austrjacki 
tłumaczył się, iż przedsiębierze je w skutek u- 
zbrojeń włoskich, obaj posłowie, franeuzki i an- 
gielski, mieli zaprzeczyć, jakoby Włoeby się 
zbroiły. Na to br. Mensdorff miał księciu Gram- 
mont przedłożyć urzędowe dzienniki, w których 
głoszżono włoskie rozporządzenia, zmierzające do 
gotowości wojennej. Zarazem hrabia Mens- 
dorff oświadczyć miał, iż od uzbrojeń we Wło- 
szech Austrja tylko wtedy odstąpić by mogła, 
gdyby dwory zachodnie wzięły na siebie rę- 


kojmię, iż Austrja nie będzie od Włoch zacze- 


pioną. 

Dzienniki piszą iż na to oświadczenie osta- 
tnie, posłowie nie dali żadnej odpowiedzi. Bar- 
dzo wierzymy. Niema bowiem prawdopodobień- 
stwa, aby Francja i Anglia przyjęła na siebie 
rękojmię za mocarstwo trzecie. Podobna rękoj- 
mia byłaby rodzajem przymierza mocarstw za- 
chodnich przeciw Prusom. Zapewne, że byłoby to 
w iuteresie Austrji, gdyby przytrzymano jedne- 
gojej przeciwnika za ręce, a onasię mogła prze- 
ciw drugiemu zwrócić wszystkiemi siłami. Ale 
wobee takiego postepowania zachodnich mo- 
carstw, musiałaby wybnehnąć wojna europejska, 
której właśnie Anglia i Austrja nniknąćchcą. Moear» 


stwa zachodnie, chcac zachować neufralność, mo- 
gą usiłować pogodzić Austrję z Włochami, ale 
nie mogą zmuszać Włoch do nentralności, więc 


i rękojmi spokojnego zachowania się Włoch na 
siebie brać nie mogą. 

Tak rzeczy obecnie stoją. Ze sporu lokal- 
nego. między. Austrją i Prusami, z kwestji zbro- 
jenia i rozbrojenia się tych dwóch, mocarstw 
równocześnie, z kwestji niemieckiej wywinęła 
się kwestja europejska, w którą mięsza się już 
trapeja i Anglia, a będą się wkrótce i inne 
mięszać mocarstwa. Nie powiodły się usiłowa- 


nia Austriji, aby powstrzymać spór w obrębach 
Rzeszy. Prusy wciągnęły w ten spór Włochy, 
wiedząc iż Rzeszy nie mają po sobie, przez Wło- 
chy zaś sprawa cała wychodzi na szerokie pole 
europejskiej a nawet światowej polityki. Europej- 
skiej zaś wojny tylko wtedy uniknąć by mo- 
żna, gdyby Anstrja spór swój z Włochami zata- 
twiła pokojowo. Mecz czy jestto rzeczą możli- 
wą? Bardzo wątpimy. Czworobok fortece au- 
strjackich we Włoszech zasłania nie tylko pa- 
nowanie Austrji w Wenecji, lecz jeszcze więcej 
zasłania panowanie Austeji w włoskim Tyrolu 
i reszcie wybrzeży nadadriatyekich, Któż zarę 
ezy Austrji że w razie gdyby się pogodziła z 
Włochami, oddawszy im za wynadgrodzeniem 
Wenecję i ezworobok fortece, Włochy w krótkim 
czasie nie użyją właśnie tej silnej pozycji do 
odebrania włoskiego Tyrolu i włoskich wy- 
brzeży ? 

Niektóre wiedeńskie dzienniki radzą Anstrji 
paktować z Włochami, a zwrócić się przeciw 
Prusom. Przedstawiają ona, że większe nicbez- 
pieczeństwo grozi Austrji od Pr us, niż od Włoch, 
że mniejszem nieszczęściem byłoby dla Anstrji, 
odstąpić 7a wynagrodzeniem Włochom Weneckie, 
niż dać się Prusom wyragować z Niemiec. My 
wprost odmiennego jesteśmy zdania. Za We- 
necją pójśćby mógł Tyrol włoski, za Tyrolem 
Istria i resztę nadbrzeży adtjatyekich. Poczem 
i Prusom łatwiej byłoby wyrugować Austrję z 
Niemiec. 


Przegląd polityczny. 


Telegramy z Pragi z 28 b. m. donoszą, że 
uchwała sejmu czeskiego względem zmiany usta- 
wy o reprezentacji powiatowej nie otrzymała 
sankcji cesarskiej, gdyż uchwała ta zmierza do 
zmiany statutu krajowego, a zapadła nie mając 
za sobą niezbędnych dwóch trzecich części 
głosów. 

Pragska Izba handlowa przyjęła jednogło- 
śnie na posiedzeniu dnia 27. bm. odbytem, pro- 
jekt adresu do ministra handlu względem pozo- 
stawienia w sejmie czeskim reprezentantów Izb 
handlowych. Adres ten wręczony został mini- 
strowi przez osobną w tym celu wybraną depu- 
tację z trzech członków. 

Pester Lloyd powiada, że sprawami węgier- 
skiemi, z powoda zawikłań politycznych zewnę- 
trznych, nie zajmują się teraz w Wiedniu. Ta- 
wernicus, br. Sennyey i wieeprezes Izby niższej 
hr. Andrassy nie mogli podezas swej bytności 
w Wiedniu, dokąd jeździli z adresem sejmowym, 
konterować z ministrami Beleredim i Esterha- 
zym, gdyż ministrowie zajęci teraz jedynie kwe- 
stją finansową i polityką zagraniczną. 

Kolozsv. Közl. dowiaduje się z pewnego źró- 
dła, że suski uniwersytet (narodowa reprezen- 
tacja Sasów, Niemców w Siedmiogrodzie) na 
zapytanie swoje względem przedłożenia przez 
deputacię uchwały uniwersytetu przeciw unii 
Siedmiogrodu z Węgrami, otrzymał z kancelacji 
odpowiedź, iż Najj. Pan nie widzi powodu 
przyjmowania takiej deputaeji. 

Wszystkie doniesienia z Prus dowodzą, że 
rząd berliński jak najspieszuiej zarządził w o- 
statnich czasach uzbrojenia. Wszystkie wiado- 
mości 0 rozpuszezeniu rezerw, urlopników, po- 
wstrzymaniu zakupna koni it. p, okazały się 
mylnemi. Także iz Saksonii donoszą zgodnie o 
powiększaniu i przyspieszania przygotowań do 
wojny. 

Z drugiej strony zawiera Oestr. Armee- Perord, 
Blatt'20 bitych stronnie różnych nominacyj i a- 
wansów i translokacyj oficerów w pułkach gra- 
niczarskich. Do pułków tych przeniesiono 183 
oficerów, 163 kadetów i podoficerów mianowano 
oficerami w pułkach graniezarskich. Rozkazy 
mają bezzwłocznie być wykonane. 


Francja. Poczyna uderzać postępowanie 
półurzędowych organów fi 'ancuzkich , które się 
eoraz mocniej zaczynają zbliżać do zapatry wań 
pism włoskich i mało się różnią od tego, Co pi- 
szą z Paryża korespondenci pism pruskich, mia- 
nowicie Gazety Kolońskiej, 

Półurzędowy Constitutionnel z d. 28. bm. wa- 
żny zawiera artykuł, który może głównie do 
spadku papierów na giełdach przyczynił się. 
Podajemy tu treść tego artykułu według depesz 
telegraficznych. „Constitutionnel przypomina w 
podpisanym przez pana Boniface artykule, że 
dnia poprzedniego wykazał, iż Włochy nie przed- 
sięwzięły ani nadzwyczajnych uzbrojeń ani kon- 
centracyj wojsk. Zdaje się przeciwnie rzeczą 
pewną, że Austrja w ostatnich czasach wzmo- 
eniła swoje garnizony w czworoboku fortecznym 
i w Weneckiem, i poczyniła liczne kroki przy- 
gotowaweze. Powodo m tych przez Austr ję przed- 


siębranych kroków, jest położenie obecno w 
Niemczech, utworzone sporem austrjącko-pru- 
skim, z powodu którego lada chwila może do 


wojny przyjść. Zdaje się że chodziło o przeko- 
nanie się, czy między Prusami a Włochami zo- 
stał już traktat podpisany. 

„Mniemamy, że traktatu takiego nie było, 
pytanie czy traktat taki istnieje lub nie istnieje, 
nie ma bardzo wielkiego znaczenią. Jest bar- 
dzo prawdopodobnem, że gdyby Austrja wdała 
sie w wojnę w Niemczech, Włoehy bardzo ła- 
two dałyby się unieść, aby uderzeniem na We- 
neckie pomnożyć kłopoty Austcji. Zdaje się je- 
dnak że niehezpieczeństwo wojny między Au- 
strją a Prusami zostało obecnie uchylone. Re- 
zultat ten, który jest dziełem objawów opinii pu- 
blicznej, może tylko podnieść jej powagę. 

„Skonstatowany zwrot w Niemczech zmienia 
także znacznie położenie Austrji we Włoszech 
Dlaczegoż by miała Austrja rozwijać tam swoją 
potege wojenną. Austrja, której mąlra i godna 
polityka zażegnała wojnę w Niemczech, nie mv- 
śli przecież o wypowiedzeniu wojny we Wło- 
szech. Jakież skutki wywołałaby wojna taka w 


Prasiech, Niemczech i całej E mropie ; CE 
my więc wszelkich przypuszezeń o możliwej a 
gresji przeciw królestwn Włoskiemu, jako prze- 
ciwnej interesom i zamiarom Anstrji. Jest to tak 
nieprawdopodobnem, jak  nieprawdopodobnem 
jest, aby Włochy ACH zaatakowały. Jak bo 
wiem przypnszczać można, że Włoehy w razie 
wojny w Niemczech łatwoby zdecydowały się 
do natarcia na Anstrję, tak pewnie z drugiej 
strony nie ma zamiaru rozpoczynać kroków 
przeciw Austrji, któraby przeciw nim wszelkich 
swych sił użyć mogła. Musimy zresztą przyznać 
sprawiedliwość rządowi włoskiemu, który mądrze 
i z wielkiem umiarkowaniem zachowywał się na- 
wet wtedy, gdy się zanosiło na bezpośrednią wojnę 
w Niemczech. Możemy nanowo twierdzić, że rząd 
włoski żadnych nie nakazał owych przygoto- 
wań, (?) o których dzienniki tyle donoszą. Wo- 
bec tego stanu rzeczy nie można wątpić, że Au 
strja bez wahania sprowadzi armię swoją we 
Włoszech i w Austeji do dawniejszego status quo. 
Będzie to naturalnem uzupełnieniem kroków, w 
których w tak godny sposób wzięła inicjatywę. 
Uzupełnienie to jost potrzebne, aby w Europie 
przywrócić spokój i swobodę działania, eo wszy- 
stko potrzebne jest do prae i rozwoju po- 
myślnośel.* 

Taka jest treść artykułu Constitutionnela, taki 
jest objaw zapatrywania się rządu franeuzkiego na 
obecną sytuację. I nie dziwnego, że objaw ten za- 
trwożył opinię publiczną, wszakże Constit, pisze 
mniej więcej to samo co berlińska N. Allg. Z; żąda 
także rozbrojenia od Austcji, żąda przywrócenia 
stalus quo ante, utrzymuje że nia Włochy przeciw 
Austrji, lecz Austrja przeciw Włochom się zbroi, 
a Sens moralny rezonowania jest taki, że jak- 
kolwiek Włochy niezawodnie na Austrję by u- 
derzyły, gdyby przyszło do wojny w Niemozech, 
to jednak powinna Austrja rozbrojona czekać na 
zakończenie toczącego się sporu, bo sytuacja po- 
lityczna w Niemczech zmieniła się. Constit. za- 
mieszczając d. 28. b. m. ten artykuł, wiedział 
przecież, że sytuacja w Niemczech jeżeli się 
zmieniła, to na gorsze tylko. Constitutionnelowi nic 
mógł być obey artykuł ministerjałnej berlińskiej 
N. Allg. Ztg. z 21. kwietnia, 

Do Gaz. Kol. piszą z Paryża pod d. 26. bm-: 
„Pan Drouin de Lhnys uznał za stosowne dać 
zawczasu ks. Metterniehowi do zrozumienia, że 
polityka Francji przybrała znowu więcej soli- 
darności z włoską. I dzisiejszy artykuł Patrie 
stoi zapewne w pewnym związku Z rezultatem 
ostatnich rokowań między Paryżem a Florencją. 
Wywodzi on mianowicie, że Włochy, jakkolwiek 
mają prawo do zrzucenia z siebie wszelkiego 
stosunku lennego do Francji, jednakowoż w sku- 
tek całych dziejów swego rozwoju w tak Ści- 
słych są stosunkach z $woim potężnym Sąsia- 
dem, że trudno, aby bez względu na niego i 
bez wysłuchania jego rady, zrobiły krok tak 
stanowczy, jakim byłoby mieszanie się w spór 
austrjącko-pruski. Z drugiej strony ujmuje się 
gorąco Patrie zą finansami Włoch i przedstawia 
eałe położenie onych w świetle, mogącem po- 
cieszyć posiadaczy papierów włoskich.“ 

Jeszcze przed powyższym i przed podanym 
wczoraj artykułem Constitut. doradzała la France 
w artykule „Austrja i Włochy“ obu państwom, 
aby się rozbroiły, ale w sposób, który wygląda 
rączej na doradzanie Włochom zbrojenia się. 
„Zadne z obu tych państw, powiada France, nie 
mą interesu w grożeniu drugiemu. Włochy mo- 
gą narazić zyskane od lat pięciu korzyści, i gdy- 
by dały powód do wojennego starcia się z Au- 
strją, nie mogłyby liczyć ną sympatje Francji. 
Ale i Austrji nie nie przymusza do zbrojenia się 
przeciw Włochom. Włochy z pewnością jej nie 
zaatakują, ale dla odzyskania Lombardji mu- 
siałaby poprzód rozedrzeć traktat zurychski. 
Wobee wypadków, zajmujących dzisiaj tak sil- 
nie Europę, Franeja trzymała się dotychezas 
zupełnie na uboezu, ale wstrzemięźliwości tej 
nie wolno brać za obojętność. Francja nie stoi 
sama jedna wśród morza jak Anglia, więc też 
nie może usuwać się od ruchu spraw europej- 
skich. Franeja jest mocarstwem lądowem, bez- 
pośrednio dotkniętem wszystkiem tem, co się 
dzieje między Włochami i Austrją*. 


Inny korespondent paryżki Gaz. Kol. pisze 
także pod d. 26. b. m. „Nadchodzące tutaj z 
Włoch wiadomości komentują tutejsze koła po- 
lityezne w sposób podobny jak we Florencji 
Nazione, której stosunki z gabinetem Lamarmory 
są wiadome : oto, że gromadzenie wojsk au- 
strjackich w Weneckiem wymierzone jest wła- 
ściwie przeciw Prusom. Gabinet wiedeński, któ- 
remu tutaj gratulowano, gdy zaproponował Pru- 
som rozbrojenie, poczyna teraz natomiast w pro- 
porcji anormalnej zbroić się w Weneckiem, Po- 
nieważ rząd włoski, jak to tutaj za pewne poda- 
jæ nicz?m przecioż do tego nie wyzywał, więc 
nie można znaleźć żadnego wytłumaczenia, na te 
nadzwyczajne przygotowania wojenne. Srodki 
ostrożności, które Włochy musiały zarządzić 
wobec gróżącego w Niemezech wybuchu woj- 
ny, nie nosiły żadnej groźnej dla Wenecji cechy.“ 

„Przeba zatem konieeznie przypuszczać, że 
w Wiedniu myślą tylko o Prusach, gromadząc 
tık znaczne siły w Weneekiem, — zwłaszeza, 
gdy zważymy, że w epoce kolei żelaznych tak 
łatwo z jednego miejsea na drugie transporto- 
wać wojsko. Wszystko to musiało tak w Berli- 
nie jak i Florencji obudzić nienfność, i każdy 
musi przecież przyznać, że zmiana kwatery to 
nie rozbrojenie. W „tym duchu jak powiedziałem. 
myśli i działa tutejszy świat, dyplomatyezno-po 
lityczny.* 


Włochy. Upewniają stanowczo, że Lamar- 
möra nie myśli nawet śród zamięszek obecnych 
odstąpić od ścisłego wykonania konwencji wrze- 
Śniowej, i że dzisiaj chętniej niż kiedykolwiek 
Francja zupelnie ustąpi z Rzymn. Zdaniem na- 
szem, trzeba czekaś w tym względzie na fakta. 
Z Florencji piszą do Gazety Kol. pod dniem 23. 


bm.: „Francuzki pułkownik Franconniere nietyl - 
ko tu przybył, ale już i dalej pojechał. Podają 
rozmaicie cel jego przybycia, dowiaduję się je- 
dnak ze źródeł najkompetentniejszych, ż0 we- 
dlug tezo eo opowiadal pułkownik, polityka 
francnzka idzie teraz. znowu na równi z polityką 
Włoch, czego dotąd nie było. Temsamem upa- 
dają niepokojące pogłoski o zamiarach rządu; 
rząd zapobiega, aby Włochy pod żadnemi oko- 
lieznościami nie zastano nieprzygotowanemi, ala 
o właściwych zbrojeniach do wojny zaczepnej, 
nie masz mowy.* 


Rzym. Wśród burz, które się gotują mię- 
dzy Austrją a Prusami i Włochami, i spokojowi 
całej Europy zagrażają, Rzym spodziewa się, że 
termin ustąpienia Francuzów z Rzymu przejdzie 
a konwencja wrześniowa z r. 1864 nie będzie 
spełniona. Organizowanie legii traneuzko-pa- 
piezkiej nie bardzo pospiesza; rząd rzymski 
zwleka je, chcąc wykłuczyć z niej wszelkie ży- 
wioły, które w Rzymie uważane są pod wzglę- 
dem religijnym i politycznym za niebezpieczne. 
Ciekawe jest, co pisze Civilta cattolica, dziennik 
redagowany przez jezuitów, który wiernie od- 
daje idey, panujące w otoczeniu papieża, a nie- 
dA» zostął od papieża yozsang (inion. wW 
jednym z ostatnich swoich numerów pisze 

„Papież okazuje się niezachwianym w żą- 
daniu przywrócenia wszystkich swoich praw; 
świat podziwia jego odwagę, a powtarzający je- 
go nauki biskupi zaklinają go, aby wytrwał 
w swojem postanowieniu. wrócenie papieżowi 
wszystkich jego prowincyj, jest, jak to zresztą 
podniósł kard. Antonnelli , warunkiem niepodle- 
głości papiezkiej. Rzym bez prowincyj, to gło- 
wa bez tułowu; nędza, w jaką ten tułów wpra- 
wiła rewolucja, nie może potrwać długo. I je- 
żeli — o czem nie wątpimy — Rzym musi po- 
zostać papieżowi, to też musi wrócić nanowo 
do swego stanu normalnego, przez przywrócenie 
mu wszystkiego tego, co mu wydarł liberalizm.* 
O liberalizmie wydaje pismo to nastepujący wy- 
rok potępienia: „Papieztwo a liberalizm to dwaj 
panowie przeciwni, jak Chrystus a szatan. Nie- 
podobna służyć obu i oddawać się jednemu, oil 
drugiego się nie odłączając.* 

Nie dziwić się więc, jeżeli w Rzymie krą- 
ży już dość długo nadzieja, że załoga francu- 
zka, zamiast być zupełnie cofnietą, zostanie do 
40.000 pomnożoną. Nie można jeduak wnosić 
tego z postępowania dowódzeów francuzkich w 
Rzymie; zatajają wszelkie wiadomości o bry- 
gantach, aby dowieść, iż francuzkie wojsko już 
tam niepotrzebne. 


Mowa Ludwika Skrzyńskiego, miana 
w sprawie katastralnej w sejmie na posie- 
dzeniu piątkow em. 

„W sprawozdaniu Wydziału kraj. i w przed- 
łożonem nam dziś sprawozdaniu komisji, rzecz 
o katastralnem  szacowaniu gruntów  dokła- 
dnie wyjaśnioną została. Wszystkie błędy i u- 
sterki przedsięwziętego i w części już dokona- 
nego katastru tak dowodnie i z taką dokładno- 
ścią wykazane tam są, iż nie potrzebuję i by- 
najmniej nie zamierzam tu zmian wnosić do 
przedłożenia komisji Iuh nowych stawiać wnio- 
sków, lecz sądze, iż ze względu na ważność 
przedmiotu, który wszystkich nas dotycze, gdyż 
wszystkieh w kraju byt materjalny bezpośrednio 
lab pośrednio od pomyślności rolnictwa jest za- 
wisłym i na niem się opiera, jako na głównej 
gospodarstwa krajowego podstawie — iż mówię 
— ze względu na powszechną tej sprawy wa- 
żność wybaczy mi Wys. Izba, jeżeli z mej stro- 
ny dla poparcia komisji kilka ogólnych uwag tu 
dodać się ośmielę. Że sprawa nowego katastru 
cały kraj tak porusza, że my dziś znowu wprost 
do stóp tronu prośbę naszą zanieść musimy, ła- 
kę to pojąć, gdzie się zważy, iż zestawione w 

1863 wynikłości szacunku katastralnego w Ga- 
lieji zachodniej były takie, iż wymierzony na 
ich podstawie zwyczajny podatek gruntowy, był- 
by w ogóle dwa razy większy od istniejącego 
teraz podatku. nałożonego nad podstawie prowi- 
zorjum z r. 1820. 

Kiedy więc w zachodnich częściach monar- 
chii podatek na podstawie nowego katastru zo- 
stał w niektórych krajach zmniejszony (o 13, 
13 i 15%.) a w niektórych mało co podwyższo- 
ny (0 4!/, a najwyżej o 23%,) w naszym ubogim, 

od brzemieniem ciężarów rozlicznych, do upad- 
u już chylącym się kraju, miałby o 100%, być 
jeszcze podwyższonym | 

Podwyższenie takie byłoby klęską, klęską 
taką, iżby z niej już trudno podźwignąć się nam 
przyszło, klęską tem dotkliwszą i boleśniejszą, 
iż nie wymiar sprawiedliwości, ani smutna ko- 
nieczność, lecz stronnicza dowolność sprowadzi- 
łaby ją na nieszczęsny kraj nasz. 

sprawie tej tem śmielej głos poduieść 
do tronu możemy, iż ona nie jednej tylko klasy 
ludności, lecz wszystkich tej ziemi mieszkańców 
zarówno dotyka, gdyż wszystkim upadkiem i 
nędzą zagraża. 

Celem szacowania katastralnego jest spra- 
wiedłiwy, t. j. równy rozkład podatku grunto- 
wego tak, aby, o ile to jest możebnem, "każdy 
ziemianin w stosunku do swojego dochodu z 
gruntu równie wysoki opłacał podatek, 

Stosunkowa nierówność, t. j. taka, aby 
wszystkie granta w stosunku do swojego rze- 
czywistego dochodu równo były oszacowane, 
winna być głównem zadaniem katastru, wten- 
czas bowiem uzyskana już będzie sprawiedliwa 
dla podatku podstawa. U nas w ślepem zaufa- 
niu w biórową teorję i w sztuczne formułki, za- 
mierzono i usiłowano wykryć cały rzeczywisty 
czysty dochód z każdej posiadanej parceli grun- 
tu. Wzięto każdy pojedyńczy grunt jako przed- 
miot opodatkowania, jako odrębną, że tak po- 
wiem, wyrobnię płodów rolniczych. gdy tapar- 
cela w rzeczywistości jest tytko częścią pewnej 
całości gospodarskiej, kółkiem w machiaie rul- 


o 


niczej, a przeto ekonomicznej samoistności nie | 


posiada t. j., od drugich ezęści całości gospo- 
darskiej oderwana , nie może być za samoistue 
źródło dochodu uważana. Wyrachowanie czy- 
stego dochodu pewnej całości ekonomicznej tj. 
gospodarstwa, jak już powszechnie to uznano, 
jest rzeczą nadzwyczaj trudną, wyrachowanie zaś 
rzeczywistego czystego dochodu z pojedyńczych 
części składowych tej całości, z pojedyńczych 
parceli, jest rzeczą wręcz niemożebną, jest złu- 
dną fikcją, opartą tylko na fikcyjnych pewnikach. 

Że kataster pareelowy nie jest i być nie 
może pewną i sprawiedliwą podstawą opodatko- 
wania, to uznali już najpierwsi w czasach na- 
szych ekonomiści i praktyczni administratorowie. 
A co ważniejsza, to już doświadczeniem w in- 
nych krajach stwierdzonem zostało. 

We Francji rozpoczęto kataster parcelowy 
w r. 1807, a kosztem 130 milionów skończono 
go dopiero w r. 1850. — I do czegoź tam ko- 
sztowna praca ta doprowadziła ? oto do tego, iż 
w tym samym roku, w którym ukończoną zosta- 
ła, nchwaliły Tzby dnia 7. sierpnia 1850 r. 
zawezwać rząd, aby przedsięwziął nowe 0szaco- 
wanie. W skutek tego przedsięwzięto rzeczywi- 
ście weryfikację mozolnie dokonanego szacunku, 
i cóż się okazało? oto udowodnionem zostało, 
że podatek na podstawie katastru wymierzony, 
w stosunku do rzeczywistego dochodu tak nie- 
równie ciężył na pojedyńczych częściach kraju, 
że niektóre departamenta najbiedniejsze stosun- 
kowo więcej płacić musiały niż inne. (Różnice 
wykazane były jak 3.74:9:07. Do podobnych 
rezultatów doszedł kataster parcelowy w Pie- 
moncie. Dla tego zniesiono go w Prusiech. A w 
Ameryce jąkoteż i w Anglii, gdzie zmysł prak- 
tyczny narodu formułek fiskalnych i biórowych 
fikcyj nie dopuszcza, nikomu nawet na myśl 
nie przyszło podobny zaprowadzać kataster. 

Co doświadczenie przyniosło, to uznali 1 o- 
rzekli później światli mężowie stanu. Margrabia 
d'Audiffret, prezydent izby obrachunkowej, zna- 
ny autor dzieła o „systemie finansowym Fran- 
cji“, powiada: „Co do katastru parcelowego, ten 
przez większą część administratorów uznany z0- 
stał jako złudna praca bez końca i skutku, a 
usiłowania tych, którzy połączone z nim truduo- 
ści przezwyciężyć chcieli, rozbiły się o istotne 
tego systemu wadl.wości.* Takie same zdanie 
wyraził p. Bórnemann, prezydent komisji, wysa- 
dzonej do regulacji podatków gruntowych w 
Prusiecb. 

Starałem się tu wykazać udowodnioną nie- 
pewność i wądliwość systemu katastru parcelo- 
wego, a to nie dla tego, abym się łudził na- 
dzieją i zamierzał system ten przyjęty usunąć, 
gdyż wiem, iż ostateczna zapadła w tym wzglę- 
dzie rezolucja, której nam poddać się należy, 
lecz uczyniłem to dla poparcia wniosków komi- 
sji. Jeżli bowiem teorja i praktyka zarówno wy- 
kazują wadliwość katastru parcelowego, to tam, 
gdzie już system ten przyjętym i zastosowanym 
został, niechże przynajmniej ślepa ufność w nie- 
omylność jego zachwianą będzie o tyle, aby do- 
zwolone były poprawki błędnych jego wynikło- 
ści — aby dozwolono nam przynajmniej było 
zbliżyć się o ile możności do sprawiedliwego 
szacunku, do sprawiedliwszej podstawy opoda- 
tkowania. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń 29. kwietnia. 

(rt) Wojenne wiadomości jak grad spadają, 
coraz silniejsze irgorętsze. Giełda jest przera- 
żona. Sprzedających jest co nie miara, kupu- 
jących jest bardzo mało. Spekulanci tutejsi ma- 
ją zwyczaj zastawiania efektów. Jestto rodzaj 
gry hazardownej. Przy tak nagłym spadku nie 
są wstanie znależć dosyć środków do ubezpiecze- 
nią zastawu, więc instytuta i bankierowie wysta- 
wiają zastawione papiery przymusowo na sprze- 
daż, eo jeszcze większy sprawia spadek papie- 
rów. Bankructwa posypią się liczne i to firm 
renomowanych. O prywatnych spekulantach nie- 
ma już co i mówić. 

„ Wojna wydaje się dzisiaj nieochybna. Czy 
pierwej padną strzały na południu lub na pół- 
nocy, to tylko niewiadomo. Jedna Francja mo- 
głaby wojnę wstrzymać, nakazać pokój, lecz nie 
czyni tego. Przeciwnie cofa się w zupelną 
neutralność. 

Na ostatnią notę austrjacką, zawiadamiającą 
Prusy, iż dnia 26. kwietnia wydano rozkaz co- 
fnięcia pułków austrjackich od granie pruskich, 
Prusy nie dały dotąd żadnej odpowiedzi. Igno- 
rując zupełnie ową notę, miały tylko donieść 
gabinetowi tutejszemu, że Prusy się rozbrajać 
nie będą, jak długo Austrja zbroi się na połu- 
dniu. W skutek tego oświadczenia, zaniechano 
wykonania danego dnia 26. kwietnia rozkazu. 
,, Prusy podejrzywają Austrję, iż zbrojenia się 
jej na południu są tylko pozorem: W samej rze- 
czy zaś ma Austrja zamierzać uderzyć na Pru- 
sy, i przeciwko nim się zbroić. Prusy podejrzy- 
wają i Francję, że zapewniła Austrję, iż Wło- 
chy zachowywać się będą spokojnie, a tylko o- 
bronne zajmą stanowisko. Obawiając się więc, 
niby o siebie, przyspieszają Prusy bardzo 
energicznie swe nzbrojenia. 

Tak samo podejrzywają Włochy Austrję. 
Uzbrojenia Jej uważają jako pozornie wymierzo- 
ne przeciw Prusom, a w samej istocie wyłą- 
cznie przeciw Włochom. Wczoraj nadeszła tu 
więc wiadomość, że gabinet włoski wydał roz- 
kaz postawienia całej armii na stopie wojennej, 
i powołania wszystkich urlopników i żołnierzy. 

, Pokazuje się jednakowo, że Prusy i Włochy 
działają w zmowie, że istnieć musi między nie- 
mi traktat odporno-zaczepny. Źwałanie winy na 
Austrję idzie im jak z płatka. Od roku Prusy 
grożą Austrji, używając rozmaitych machinacyj 
i intryg. Od 6 lat Włochy ciągle mówią o We 
necji, i każdy gabinet nabycie Wenecji stawia 
w swój program. Obadwa te państwa manife- 
stawały i manifestują wobec Austeji ciągle swe 
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zamiary zaborcze. Aż nagle teraz obwiniają Au- 
strję, iż ona napaść na nich chce! Czy nie jest 
to igraszka losu ! 

A w to smutue położenie zaprowadziła Au- 
strję niedołężna, karłowata polityka poprzednich 
rządów. Dwakroć nasuwała się Austrji sposo- 
bność, wybrnięcia przy pomocy Francji i Angliji 
z tego położenia i odwetowania się na prawdzi- 
wych swych antagonistach , Prusach i Moskwie. 
Dwakroć zaniedbała tę stosowną porę. Dzisiaj 
pokutujemy. 

Wobec groźnego zawikłania zewnętrznego 
zamilkły wszystkie sprawy wewnętrzne. Opowia- 
dają tu, że gdy Sennyey i Bartal będąc w de- 
putacji w Wiedniu zapytywali Mailatha czy ry- 
chło sprawa węgierska będzie załatwiona, jakie 
Są tia odpowiedzieć im miał: iż przy gro- 
żnym stanie polityki zagranicznej, sprawa wę- 
gierska musi na czas jakiś ustąpić w głąb. Nie- 
prawdopodobną mi się ta odpowiedź wydaje. 
Zapewne, że wyszukanie środków materjalnych, 
gdyby przyszło do wojny, jest najpilniejszem 
zadaniem rządu, lecz i załatwienie tej sprawy 
węgierskiej przyczyniłoby się wiele tak do do- 
starczenia tych środków, jak i do rozwinięcia 
sil państwa. 


Kronika. 


— Nowa Rada miejska. Przedwczoraj o godz. 6. 
wieczorem ogłoszono wypadek skrutyninm z wyborów 
do Rady miejskiej; lista kandydatów, proponowanych 
przez komitet przedwyborczy, przeszła zupelnie bez naj- 
mniejszej zmiany i to absolutną większością głosów. Wy- 
biegi i zachody partyj przeciwnych były wiec bezowocne. 

— Kryłoszanie przemyscy. Na ostatnią Wielka- 
noc, podczas resurekcji, wystąpili kryłoszanie (kanoni- 
cy) obrz. gr. w Przemyślu po raz pierwszy w nakry- 
ciach głowy takiego kształtu, jakich zwykło używać 
duchowieństwo szyzmatyckie. Zamówić i sprowadzić 
je miał z Wiednia kryłoszanin Szaszkiewiez. Otóż do- 
wiadnjemy się, że nuncjnsz papiezki, przy dworze wic- 
deńskim, zażądał od biskupa r. g. w Przemyślu wyja- 
śnienia czy ta wiadomość jet prawdziwą, a jeźli jest 
prawdziwą, co za powody skłoniły kryłoszanów do te- 
go wznowienia 7... kiedy stolica apostolska zastrzegła 
sie przeciw wszelkim podobnym wznowieniom, 

— Jutro we wtorek dnia 1. maja o godzinie 10 ra- 
no odbędzie się w tutejszym kościele oo. bernardynów 
uroczyste nabożeństwo dziękczynne z okoliczności 
pomyślnego zakończenia piątego roku istnienia krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia 
i od gradu. 

— (B.) Kraków d, 28. kwietnia. W piątek o go- 
dzinie 6tej zgromadziło się około 100 obywateli miej- 
skich na wezwanie Stanisława księcia Jabłonowskiego, 
w jego mieszkaniu. Znaleźliśmy tam prośbę już sfor- 
mułowana na piśmie do Naj. pana, o pozostawienie ko- 
misji namiestniczej w Krakowie. I rzeczywiście zaga- 
jająo posiedzenie, książę wyznał — że po to sprosił o- 
bywateli. Ci, którzy osobiście ciągną zyski z nrzędów, 
jakoto właściciele, domów urzędom wynajętych, tudzież 
osobiści przyjaciele i adherenci osób rządowych ener- 
gicznie stanęli w obronie zysków swoich — lecz nie- 
mniej energiczne znależli odparcie. Zaczem po nader 
żywej dyskusji uchwalono — wybrać komitet z dziesie- 
ciu obywateli, któryby zajął się wezwaniem wszystkich 
obywateli krakowskich do narady nad tem: czy i ja- 
kie środki przedsiebrać należy z powodu zamierzonego 
zwinięcia urzędów centralnych w Krakowie. 

Wybrany komitet zawezwał przeto plakatami dzi- 
siaj ogłoszonemi wszystkich obywateli krakowskich. 
na narądę , jutro o 4tej po południu) odbyć się mającą, 
mając nadzieję, że szanowni posłowie nasi zdążą przy- 
być na to zebranie wyborców swoich. Krakowscy oby- 
watele będą wiec mieli sposobność wyrazić zaufanie 
swoje do uchwał sejmu krajowego — lub teź pójść w 
ślady deputacyj żydowskiej i świętojurskiej. 

Niewatpimy, że mimo zarozumiałej grożby Krakau- 
erki dzisiejszej, mimo podszeptów Czqau, który jak sły- 
chać, ma dostać wkrótce spadek po Krakauerce t. j, rzą- 
dowe odezwy i edykta do umieszczania, zdrowy i pa- 
trjotyczny zmysł krakowian zwycieży nad zgubnem da- 
żeniem kilku interesowanych. Nie omieszkamy zdać wam 
sprawę z toku i rezultatów obrad, które będą bardzo 
ożywione. 

Słyszelismy że Czas dlatego tak gardłuje obecnie za 
władzami centralnemi w Krakowie, bo obiecano mu — 
jak wyżej rzekłem — spadek cały po Krakauerce, która 
ugodzona śmiertelnie przez zacnego posła Zuka-Skarsze- 
wskiego, podobno na śmierć się gotuje. A podobny gpa- 
dek dla Czasu, który z powodu bezbarwności i jałowo- 
ści swojej traci abonentów, nie jest do pogardzenia. 

Powtarzamy, że tylko ci, którzy osobiście, pośre- 
dnio lub bezpośrednio zyskują na pomieszczeniu tylu 
urzędów i urzędników tutaj, obstają za ich pozostawie- 
niem w Krakowie, lecz nie ma ani jednego obywatela, 
któryby nie pragnał zmiany niekrajowców u steru władz 
stojących na krajowców, krwig i mieniem Z naszym kra- 
jem połączonych. Albowiem mimo szlachetnych obie- 
tnic ministra stanu i komisarza sejmowego, u nas 
wszystko statu quo ante, Nie baczą snad w górze: 
bie dat gut cito dat, 

— TEATR POLSKI. Dzisiaj d. 30. kwietnia (z u- 
chyleniem abonamentu) koncert pianisty Aleksandra 
Zurzyekiego. Program tego koncertu jest następujący : 
1) Koncert na fortepian z orkiestrą: a) „Alegro pathe- 
tico, b) Larghetto, e) Alegro vivace“ Ilenselta; 2) Para- 
fraza z opery Rogoletto Liszta; 3) „D wio zorze” Le- 
nartowieza; b) „Lajączyna* słowa Syrokomli, muzyka 
koncertanta, odśpiewa p. Karolina Morska, 4) Valse 
brillante op. 8 koncertanta, 5) Wielki polones ną forte- 
pian i orkiestrę koncertanta. Przed koncertem odegra- 
ną będzie 1 aktowa komedja Józefa Korzeniowskiego 
„ Doktor medycyny“ 

Zwracamy uwagę czytelników, iż p. Z, jest jednym 
z najznakomitszych dzisiaj pianistów europejskieh. 


quod 


Ostatnie wiadomości. 


Wezorajsza Wiener Ztg. umieszcza nową u- 
stawe z dnia 24. kwietnia, mocą której na pod- 
stawie patentn z dnia 20. września 1865 cesarz 
upoważnia ministerstwo do zaciągnienia pożyczki 


mada 


60milionowej w monecie brzęczącej srebruej na 
zastaw nieruchomego majątku pań- 
stwa w jednym z instytutów hypotekarnych w 
listach zastawnych. Zarazem upoważnia miui- 
sterstwo do sprzedania tych listów zastawnych. 
Gdyby zarząd finansowy uznał za nieodpowie- 
dnią teraz Sprzedaż tych listów zastawnych, 
więc upoważniony jest minister finansów użyć 
tych listów do pokrycia i ubezpieczenia wydać 
się mających asygnat (Tresorscheine) aż do po- 
łowy nominalnej wartości niesprzedanych listów 
zastawnych. 

Asygnaty te wydane być mają na kwoty 
nie mniejsze jak 10.000 zł. a. w. lub odpowie- 
dniej wartości franków lub funtów szterlingów, 
na 6 procentu w srebrze, płatne bedą w 3 miesią- 
cach w monecie, na którą opiewają, i w miej- 
scach zagranicznych, na które wystawione ; wol- 
ne są od podatku dochodowego i innych należy- 
tości. Wystawione będą auf Ordre, mogą być 
żyrowaue i od trzech do trzech miesięcy pro- 
longowane. Listy zastawne do ich pokrycia 
przeznaczone, oddane będą do przechowania in- 
stytutowi hypotecznemu, z którym układ się za- 
wrze, lub tam, gdzie nabywcy asygnat stypu- 
lować sobie będą. 

Treść rannych dzieuników wiedeńskich z 
dnia wczorajszego tłamaczy dostatecznie popłoch 
giełdy, który się począł już na wiadomość o 
podanym powyżej artykule Constitutionnella. 

Powyżej zestawiamy najświeższe doniesie- 
nia o uzbrojeniach włoskich, mianowicie ostatnie 
z Perscveranzy i z Florencji ze soboty, do któ- 
rych dodajemy telegram Pressy z Florencji, że ga- 
binet włoski ma się wzmocnić nowymi członka- 
mi. Równocześnie rząd austrjacki zaprowadził 
rewizję paszportów nietylko na granicy od 
Włoch, ale i na wybrzeżach Istrji, a arcyksiążę 
Albrecht ma albo dzis albo we środę odjechać 
do Werony. 

Do Pressy donoszą z Paryża dnia 28. bm., 
że paryzka powszechna wystawa została odro- 
czona. Presse podnosi zarazem dwa listy swoich 
korespondentów, z których jeden widział na 
własne oczy kopię umowy, jaką jeszcze w po- 
niedziałek wielkanocny zawarli w Mendrisio, w 
kantonie tessyńskim w Szwajcacrji, pełnomoenicy 
rządu włoskiego i stronnictwa czynu, według 
której stronnictwo to zrzeka się działania na 


własną rękę i przyrzeka wszelkiemi siłami po-. 


pierać rząd, za co tenże obowiązał się zawrzeć 
ofiarowane przymierze z Prusami i dla wyzwo- 
lenia Wenecji i Rzymu z całą swoją siłą ude- 
rzyć na Austrję. Drugi korespondent jej od gra- 
nicy włoskiej donosi, że nawet w razie pogo- 
dzenia się Prus z Austrją, Włochy będą zmuszo- 
ne wszcząć wojnę z Austrją, a wtedy i Prusy z 
Włochami się połączą. 

N. fr. Presse donosi, że kilka anstrjackich 
okrętów wojennych otrzymało rozkaz wypłynię- 
cia na morze, zapewne na morze Północne i 
Bałtyckie. Dalej upiera się ona — mimo zaprze- 
czenia Debaty i N. Fr. Blatt przy swoich donie- 
sieniach o nocie pruskiej, i podaje, że ta nota 
bynajmniej nie zapiera istniejącego między Prusa- 
mii Włochami porozumienia ; że solidarność inte- 
resów Prus i Włoch jest naturalną. Hr. Bismark 
miał w niej jeszcze gorsze rzeczy wypowiedzieć, 
prócz tego jest niezawodnem, że jeszcze d. 28. 
marca przyszłą do skutku konwencja włosko- 
pruska. Nadto donosi N. fr. Presse, że hr. Mens- 
dorff nie oświadczył posłowi francuzkiemu, iż 
Austrja się rozbroi, skoro Francja i Anglia za- 
ręczą, iż Włochy nie uderzą na Austrję, ałe po- 
wiedział, iż loicznem następstwem oświadczenia 
Włoch, iż ani jednego urlopnika nie powołały 
pod broń, jest to, że Włochy są zobowiązane do 
zachowania spokoju. Natomiast Lamarmora tłuma- 
czy podane swoje d. 24. bm. w Londynie i Paryżu 
oświadczenie w ten sposób, że w ówczas było 
ono prawdziwe, ale zbrojenia się Austrji zmie- 
niły sytuację, a Włochy teraz zbroić si» muszą. 
Nadto doniosła Neue fr, Presse, że hr. Bismark, 
aby być pewnym Saksonii, wyszuka sobie z nią 
zaczepki i zajmie pozycje pod Pirną w Saksonii. 

Wanderer donosi 0 nowym okólniku austrja- 
ckim do mocarstw, który upewnia, że Àu- 
strja ani na północy ani na południu nie myśli 
o zajęciu stanowiska zaczepnego, ale wobec 
gromadzenia wojsk na granicach Austrji, widzi 
się zmuszoną do przygotowania obrony. 

Prócz tego czytamy w tych dziennikach wie- 
deńskich , że gabinet francnzki wysłał do Ber- 
lina, Wiednia i Florencji okólnik równobrzmią- 
cy, w którym ponownie zapewnia o swojej ści- 
słej neutralności; że obiegała d. 28. w Paryżu 
jakaś niepewna pogłoska o własnoręcznym li- 
ście Napoleona, w którym upewnia cesarza Au- 
strji, że Włochy nie zaczepią Anustrji i Austrja 
zatem rozbroić się może bez obawy. 


O zbrojeniu się Włoch podnosi Wiener Abend- 
post następujące doniesienia: „W Medjolauie — 
tak donosi wychodzący tam dziennik Pungolo — 
miał jenerał Cadolini bardzo szczegółowy prze- 
gląd tamtejszej załogi, i wyraził swoje zadowo- 
lenie. Oczekują powszechnego przeglądu arty- 
lerji; nad uzbrajaniem twierdz pracują bardzo gor- 
liwie.* „Jenerał Menabrea objeżdźa dalej twier- 
dze włoskie dla zbadania ich stanu.“ Triester Ztg. 
dowiaduje się, że plan uruchomienia i skoncen- 
trowania armii włoskiej jest już zupełnie wy- 
pracowany. Podług tego planu możną 16 dywi- 
zyj w przeciągu trzech dni zgromadzić na któ- 
rymkolwiek punkcie linii Padu. Przysposobio- 
no się dalej na to, aby 60.000 ludzi z jedne- 
go punktu wybrzeża włoskiego przerzucić na 
inny; wszelkie umowy z Towarzystwami dróg 
żelaznych i żeglugi parowej już są pozawiera- 
ne. Materjały do budowy mostów i ambulansów, 
telegrafy, karty typograficzne., łodzie i w ogóle 
wszystko, czego potrzeba do uruchomienia ar- 
mii i do ataku, jest już zamówionem, a po wię 
kszej części znajduje się już nawet w rękach 
ministerstwa wojny. Rozkazy, nakazujące uru- 
chomienie armii, są właśnie w druku, aby były 
gotowe do natycbmiastowego rozdania między 
komendantów. Dotychezasowi naczelni komen- 


dauci pozostają jeszcze na swych dotychczaso- 


wych stanowiskach. Układy z Garibaldim, przę- 
rwane przez jakiś czas, rozpoczęły się znowu. 

Jenerał Lamarmora był początkowo dość 
opieszałym w przygotowaniach wojennych, teraz 
jednak jest już} zupełnie za wojną; jenerał Cial- 
dini wpłynął podobno głównie na tę zmianę. W 
parlamencie zachowuje Lamarmora zupełne mil- 
czenie i ma minę zupełnie swobodną i wesołą. 
Dziennik ten donosi dalej, że doniesienia z 
Włoch brzmią coraz więcej alarmująco, nie pod- 
lega też wątpliwości, że tak rząd jak i partja 
ruchu przemyśliwają nad planem, wspólnie sko- 
alizowanym, może zaatakowania Wenecji. Nad 
granicą wenecką snuje się mnóstwo oddziałów 
ochotniczych, a znani naczelnicy band, Rieciotti, 
Garibaldi, Talazzi i Andrenzzi zajmują się organi- 
zacją oddziałów ochotniczych, dla których rząd 
daje broń i amunicję. N. Fr, Blau donosi, że 
do Paryża przybył jenerał Angliolini, z wojsko- 
wej świty króla włoskiego. Ma on ponoś pole- 
cenie zawarcia układów o wielkie dostawy dla 
armii włoskiej; mówią o zamówieniu 100.000 
czapek na rachunek rządu florentyńskiego. Co 
do Garibaldego zaś podaje N. Fr. BL, że nie- 
dawno miał on napisać list do jednego z przyja- 
ciół swoich w Paryżu, aby mu donieść, „iż prze- 
dewszystkiem życzy sobie pozostać w spokoju.* 

Do medjolańskiej Perseveranza donoszą z Flo- 
rencji pod d. 27. bm.: „Wczoraj odbyła się kon- 
ferencja wojskowa, na której byli obecni jene- 
rałowie Cialdini i Pettiti. Oprócz zarządzenia 
licznych dostaw dla wyekwipowania więcej niż 
stutysięcy ludzi, postanowiono powołać wszystkie 
klasy. Dowództwo wojska w razie wybuchu woj- 
ny objąłby król sam, rządy państwa powierza- 
jąc księciu Eugeniuszowi Carignan. Lamarmora 
ma być szefem jeneralnego sztabu, jenerał Cial - 
dini dowodzić pierwszym, jen. Durando drugim 
korpusem armii. Ks. Humbert ma objąć komen- 
dę pierwszej dywizji pierwszego korpusu, hr. 
Amadeusz komendę pierwszej brygady. Senator 
hr. Arese odjechał do Paryża, aby Napoleono- 
wi przedstawić cały stan rzeczy i wykazać po- 
trzebę rozcięcia mieczem tego węzła gordyj- 
skiego.“ 

Z Florencji telegrafują pod d. 28. kwietnia: 
„Dzienniki ogłaszają rozporządzenia, powołujące 
urlopowauych żołnierzy. Będzie ogłoszonem roz- 
porządzenie, stawiące armię na stopie wojennej.* 


Ministerjalna Oesterr, Ztg. pisząc o adreso- 
wej deputacji wegierskiej i odpowiedzi, jaką dał 
jej cesarz, powiada, że celam wszystkich stron- 
nictw winno być lite ukonstytuowanie monarchii, 
obok ile możności jak najobszerniejszej samo- 
istności Węgier. Już to samo, że obecnie obra- 
duje węgiersko-kroacka deputacja regnikolarna, 
jest jawnym dowodem, że niepodobna przywró- 
cić w całej rozciągłości praw z roku 1848. 
Według nich bowiem, odpowiedzialne mini- 
sterstwo węgierskie rządzi tak Węgrami jak 
i Kroaeją, więc kroaccy członkowie tej de- 
putacji mogliby tylko być czynnymi jako mę- 
żowie zaufania, którzyby mieli złożyć memorjał 
ministerstwu węgierskiemu, — podczas gdy oni 
teraz z węgierskimi członkami obradują jako 
równi z równymi, a sejm węgierski nietylko 
tego dopuszcza, ale i za konieczne uznaje. Na- 
tychmiastowe i bezwarunkowe przywrócenie u- 
staw z roku 1848 i dla tego jest niemożebne, 
że uczyniłoby niepodobnem porozumienie z We- 
grami. Oesterr. Ztg. spodziewa się, że sejm wę- 
gierski uzna rzetelne zamysły monarchy i ną 
serjo zajmie się teraz głównem swojem zada- 
niem, tj. wypracowaniem projektów gwoli tego 
porozumienia, które oby szanując prawa korony 
polegały na zachowawczej idei solidarności 
wszystkich ludów Austrji. 

Według telegramu Debatty z Pesżtu, węgier- 
sey członkowie deputacji regnikolarnej wręczyli 
swoim kolegom kroackim w sobotę memorjał, 
podający zasady, na podstawie których możliwe 
jest porozumienie Węgier z Kroacją. W skutek 
tego członkowie kroaccy konferują nieustannie 
między sobą, i prawdopodobnie najbliższe współ- 
ne posiedzenie deputacji nastąpi aż w drugiej 
połowie maja. Według Pressy jednak ma sie już 
dzis w poniedziałek odbyć walne posiedzenie , 
na którem Kroaci dadzą odpowiedź. Doniesie- 
nie kroackiego Pozoru o układach reguikolarnej 
deputacji kończy się uznaniem, że przywódzcy 
węgierscy okazują bardzo dobrą wolę do po- 
rozumienia się Pesztu z Zagrzebiem w sposób, 
tak dla Węgier jak dla Kroacji zadowalniający, 
podobnie postępują członkowie kroacey; roko- 
wania jednak deputacji bardzo wiele czasu po- 
trzebują, i pewien członek poprzedniego rządu 


powiedział, że dobrze będzie, jeśli przynajmniej 
w r. 1867 koronacja pocas do skutku. 
We Wiedniu jak i Peszcie zaniepokoiła 


wiadomość, że adresowa deputacja węgierska 
nie mogła się widzieć z ministrem Esterhazym, 
a do popłochu na giełdzie nie mało się przyczy- 
uito doniesienie Wanderera, że kanclerz Majlath 
miał deputacji oświadczyć, iż na chwilę powin- 
na kwestja węgierska trochę w tył się usunąć, 
gdyż rządu zadaniem głównem jest teraz wy- 
szukanie środków do stawienia czoła niebezpie- 
czeństwom, zagrażającym państwu z zagranicy. 

Czeski Narod, który nie lubi puszczać bą- 
ków dla swojej satysfakcji, utrzymuje wbrew 
zaprzeczeniom półurzędowym, iż hr. Mensdorff 
wkrótce ustąpi, gdyż w rokowaniach z Prusami 
więcej był żołnierzem jak dyplomatą, 


Według telegramu, wczoraj wieczór na giel- 
dzie wiedeńskiej znowu "pany apiery: Akcje 
kredytowe 121.00. Kolej SAR (Staatsbahn) 
145.20. Pożyczka loteryjna z r. 1860 -— 69.20, 
z r. 1864 59.20. Akcje kolei Karola Ludwika 
spadły tylko o 80 centów t. j. do 134 złr. 
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Do dzisiejszego numeru dołącza 
się stenograficzne sprawozdanie z 
415. posiedzenia sejmowego. 
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